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ROZMOWA 
JÓZEFA STALINA 
z korespondentem ,~Prawdy" 

MOSKWA (PAP,) Agencja TASS donosi: chińskiego rządu ludowego, woj-
p d • d na w Korei może zakończyć się N·1edawno korespondent ,, raw y" xwrócił się o ----------------------------jedynie porażką interwentów. 

towarzysza Stalina z szeregiem pytań, dotycxqcych po- zagarnię~ przez . Amer: kanów !Odpowiedź: Nie. p.-.-. ... {. 
lityki zagranicznei. Poniż:ei podajemy odpowiedź: towa- p ł • wyspę Tanvan - Jei>t agresorem. b . ~"'.r::-'.!. 

W S I Y anie • D' ? c · 1 e . . . _ mn1·ei· w o ecnym czasie nie ........ rxysza J. • ta ina. . • ,acugo. zyz a n - Z d 
Organiza cJa Narodów. ie no na uwaz'ac; 3·ei· za nieuniknioną.. 

Pytanie: Juk ocen iacie ostat­

nie · oświadczenie premiera angiel­

skiego Attlee w Izbie Gmi·n, że po 

zakońc2enin wojny Zwią:·ek RC1d::ie­

cki nie rozbroił się, to jest nie zde­
mobilizował s1vych wojsk. że od le­

go czasu Związek Radziecki zwięk­
sza coraz bardziej swe siły zbtojne? 

rykańsc:y i angielscy generafowie k t 
'nych, nie zaprzesta3·e, lecz, od- .czonych - utworzona Ja -,o os o-

i oficerowie są gorsi od chifiskich ł · 
wrotnie, kontynuuJ·e politykę ob ja pokoju, pnekszta ca się w na-

i koreańskich? · t t niżan i a cen - to n1e może on rzęd ;! i e wojny, w ms -rum en roz 
równocześnie rozkręcać przemy- pętywan ia nowej wojny świato-
słu WOJ

0

enneg·o i mnożyć swvch Odpowiedz' ·. . WeJ·. Agresorskim trzonem ONZ 
" 1 Nie, nie gors~ . · . 

sił zbrojnych, nie narażając się Amerykańscy i angielsc'y genera- jest dziesięć krajów - członkow 
na to, że znajdzie się w stanie łowie i oficerowie nie są ani tro- agresywnego paktu północno-at-
bankructwa. chę gorsi niż generałowie i ofice lantyckiego (USA, Anglia, Fran-

A · A 1 · b rowie każdego innego krai·u. Co CJ·a , Kanada, Belgia, Holandia, jeśli prem1er tt ee, me a-

Oczywiście, w Stanach Zjedn<>­
C'bonych, w Anglii, jak równi~ 
we Fran<:ji istnieją agresywne si­
ły, pożądające nowej wojny. Po· 
trzebna im jest wojna dla otrzy· 
mania zysków nadzwyczajnych, 
dla ograbienia innych krajów. 
Są to miliarderzy i milionerzy, 
traktujący wojnę jako intratny 
interes, dający kolosalne :zyski. 

Odpowiedź : . oceniam to. oś-
wiadczenie premiera Attlee Ja~o 
oszczerstwo na Związek Radzie­
cki. 

cząc na wszystkie te fakty i ar- się tyczy żołnierzy USA i Anglii, Luksemburg, Dania, Norwegia, 
gumenty naukowe, uważa mimo to w wojnie przeciwko hitlerow- Islandia) oraz 20 krajów Amery­
to za możliwe jawne rzucanie o- skim Niemcom i militarystycznej ki Łacińskiej (Argentyna, Brazy­
szc,zerstw na Związek Radziecki Japonii zaprezentowali się oni, lia Boliwia, Chile. Kolumbia, Co One to, te agresywne siły, trzy 
i jego pokojową politykę, można jak wiadomo, z najlepszej stro- st; Rica, Kuba, San Domingo, mają_ w ~\.\?eh .ręk~ch. rządy re­
to wytłumaczyć jedynie tym, że ny. ? . cóż. więc. chodzi? ? to mia- Ekwador, Salwador, Gwatemala, I akcYJ:ie .1 ,k1eruJą . nn1:1i. Równo-
sądzi on iż . szkaluJ·ąc Związek nowic1e, ze WOJnę przeciwko Ko- H 't' FI d l\"' k • .a. N' cara I cześme Jec.nak boJą Silę one swo-

' , · . · Cl · . łn' „ . · · a1 1, on uras1 'J.e Syn., i • , . h 
Całemu światu wiadomo, że Radziecki b,.,;i~;e mógł uspraw•e- rei l 1mom zo ier~e uwaza1ą p ,.., . p ich narodow ktore me c cą no-

Związek Radziecki zdemobilizo- dliwić wyścig zbroJ·eń w Angln I „a mespraW1e iwą, po czas "' Y ' . . _, _ w~ woJnv i sa "R utrz. ymame:m """"' ·„ - • • dl' d d'd ~a anama. rar.agwaJ, eru, . . . .' . 
k J l · ' ' , ~,. . ".; 1 i. ·+1.,, · -•·"'-'m i: rucrwc.3 l Wet! czue l c:~ ). Pr-:e1...stct- . · . . , wał po wojnie swe wojs a. ·ac r<>ali.zcrwany obe"'ll'ie pnn ·zad woJu'< pI ;z. ~.w t r~ • ...io , .„, •• ' .. a . • , . pokOJU. Dlatego tez staraJą Si~ 

wiadomo, demobilizacja została l;bourzystowski .. ~ . Niemcom i militarystycznej Ja- iciele tych .kraJOW własme de- wykorzystać reakcyjne rządy w 
przeprowadzona w trzech eta- . . · p~nii .uważali on~ w pełn.i za s~ra cy~ują obecm.e w O~~'Z o losach t celu, ażeby ~motać siecią 
Pach: pierwszy i drugi etap - w PreI11.1erow1 Attlee potrzebne wiedllwą. Chodzi o to, ze WOJna woiny i pokoJu. Om to przepro- kymł t a.r--'y os-·'·ac' J·• 

· k R · · · · · . ams w S\Ve n .vu , -„Ub ciągu 1945 roku, a trzeci etap - jest kłamstwo o Zw1ąz u a- ta Jest WYJątkowo mepopularna wadzili w ONZ hamebna uchwa- . ds' „ . . ko 
od · d ' ·a 1946 roku d · I · t b · t , 'd · ł · k , k' h · i prze ,,aw1c nową WOJnę Ja maJa o wrzesm · Zlec nm, . ~o rze n~ n:-u J~ wsro zo merzy amery ans ic łę 0 agresywności Chińskiej Re- . k . l't k 
Prócz tego w latach 1946 i 1947 przedstaw1eme pokoioweJ pohty i angielskich. publ:iki Ludowej ?b1?~ną, ~ .po o3ową ,.P0 ' Y. ~ 
przeprowadzona został"': ?emobi- ki Związku Radzieckiego jako · kraJOW m1łuJących pokoJ - Ja· 

lizacja starszych rocznikow ~ta- agresywnej, zaś agresywnej po.ii Istotnie, trudno przekonać żoł- Rzeczą charakterystyczną dla ko agresyw·ną. Starają się oszu-
nu osobowego Armii Radziec- tyki rządu angielskiego ja~o po- nierzy, że Chiny, które nie zag1·a obecnych stosunków w ONZ jest kać swe narody w tym celu, aże­
kiei, a na początku 1948 roku z<le, kojowej - po to, by wprowadzić żają ani Anglii, ani Ameryce i to, że np. nriewielka republika by narzucić im swe agresywne 
mobilizowano wszystkie pozosta- w błąd naród angielski, narzucić którym Amerykanie zabrali wy- ameryka11.ska San Domingo, któ- plany i wciągnąć je do nowej 
łe starsze roczniki. mu to kłam."two o ZSRR i w ten spę Taiwan - są agresorem, pod ra liczy zaledwie 2 miliony lud- wojny. 

Takie są wseystkim znane fak­
ty. 

sposób wciągnąć go drogą os~m- czas gdy Stany Zjednoczone, któ- naści, posi·ada teraz w ONZ taką 
stwa do nowej wojny światowej, re zagarnęły wyspę Taiwan i po- samą wagę jak Indie. a znacznie 
organizowanej przez koła rządzą l su~ęły swe wojska aż d? gra~ic większą wagę niż Chi ńska Repu-

Attlee był O- ce Stanów Zjednoczonych. Chm - są stroną broniącą się. blika Ludowa pozbawiona prawa Gdyby premier m m.... d · · 
. .iru no przekonać żołnierzy, ze głosu w ONZ. 

cny w nauce o finansach czy i:emier ~ttlee wy~tępuJe.:. "". Stany Zjednoczone mają prawo 
ekonomii, irozumiałby z łatwoś- roli. zwolenrnka poko~u. ~ :le~eeslt1 bronić swego bezpieczeństwa na 
cią, że żadne państwo, nie wyłą- on Jednak w rzeczyw1sto„:-1 J terytorium Korei i nad granica­
czając i państwa radzieckiego. za pok.-ojem,. czemu od.rzuc.•ł pro- m·1 Chin, podczas gdy Chiny i Ko 
nie może rozwijać całą parą prze k R d k w 
mysłu cywilnego, zaczynać wiel- pozyc]~ Z~iąz u .a zie~ iego zo· rea nie mają prawa bronić swe­
kich budowli w rodzaJu elektro- OrgamzacJi Na~odo"". ZJednoc go bezpieczeństwa na własnym 
wni wodnych na Wołdze, Dnie- nych ~ sprawie me~wło~nego terytÓriurn lub nad granicami 
prze. Amu-Darii., wymagających ~a"".ar~.a pa~d . pO~{.OJU An~: swego państwa. Stąd niepopular­
dziesiątków miliardów wydat- wiąz iem Zlec im.. . ' ność wojny wśrńd ż-0łnierzy an­
ków budżetowych, kontynuować St.a~ami Z_jednoczonyml, Chma- glo-ame~ykański~h. 
P?lityki systematycznego obniża mi 1 FranC]ą? · 
ma cen towaro· w masowego spo· · . • . j t z.a Rzecz zrozumiała, że najbar-

Jeżeli on rzeczywisc1e es życia, ' co ró"niież wyma"'a dzie- dziej nawet doświadczeni gene-. "' pokojem, czemu odrzucił propo- l . 
siątków mil.iardów wydatków k R d . k' w ra owie i oficerowie mogą po-. 
budżetowvch. nie moż'e lokować zycje Związ u a ziec iego nieść porażkę, jeżeli żołnierze u-
setek miliardów w odbudowę sprawie niezwło~zne.~o . ~rzys~ą- ważają, że narzucona im woj11a 
zniszczonej przez okupantów . nie piena do redukcJi zbroJen, me- jest głęboko niesprawiedliwa i 
mieckich gospodarki narodowej, zwłocznego Z'akazu broni atomo· jeżeli wobec tego wykonują oni 
a zarazem i w tym samym czasie wej? swe obowiazki na froncie formal­
mnożyć 1swych su zbrojnych, roz Jeżeli on rzeczywiście jest za nie, bez wi·ary w słuszność swej 
wijać przemys~u wojennego. Nie pokojem, czemu prześladuje zwo misji, bez entuzjazmu. 
trudno zrozumieć, że taka bez- lenników obrony pokoju, czemu 
sensowna podlitybka doprowadziła zakazał Kongresu Obrońców. Po- Pytan·1e: 
by państwo o . a~kruct wa Pre-
mier Attlee powinien byłby wie- koju w Anglii? Czyż kampania. ~ 
dziec z własnego doświadczenia, obronie pokoju może zagrazac 

Jak oceniacil! tichwa­
łę Orgcini:::acji Nnrodów Zjednoczo­
nych (ONZ) nznajqc;q Chińską Re­
pu.blikę Ludową za agresora? 

jak również z . d?świ.adczenia bezpieczeństwu Anglii? 
USA. że pomna.zame sił zbroj- Jasne jest, że premier Attl.ee 
nych kraju i w::sc1,g zbrojeń pro iest nie za utrzymaniem pok.0)11, 
wadzi do rozWl]ama przemysłu lecz za rozpętywaniem noWe] a- O'dpow·1 d. 
wojennego, do reduko:vania prze . t . 8 l : Oceniam ją ja-
mysłu cywilnego,. do z~rnechama ~resywnej wojny świa owe]. ko uchwałę haniebną. Istotnie, 
wielkich budowli cywilnych, do trzeba wyzbyć się ostatnich resz-
zwyżki podatków, d·o wzro~tu Pytanie: Co sądzicie 0 inter- tek sumi~nia, by twierdzić, że 
cen towarów masowego. spozy- . · Stany ZJ'ednoczone. które zagar-
ci·a . . Rzecz zrozumiał.a, ze skor. o wenc.ii w Korei, czym, może ona się 

- · ct k nęły terytorium chińskie, wyspę Związek Radziecki me re u llJe, skończyć? 

I Taiwan i wdarłv się do Korei, aż 
lecz, odwrotnie, rozs:-~rz~ prz~- do granic Chin <q stroną bronią-
mysł cywilny, nie zw1Ja, ee~, o -J, Odpowiedź • . . Anglia cą się, podczas gdy Chińska Re-
wrntnie rozwija budowmctwo • Jezcl1 
nowvch' potęż~ych cl~ktrow~i Stany Zjednoczon? ostatecznie publika Ludowa broniąca swych 
wodnych i systemów irygacy3- o\irzucą propozycJe pokojowe granic i starająca się odzyskać 

W ten sposób ONZ, przekształ­
cając s~ę w narzędzie agresywnej 
wo:jny, przestaje być zarazem 
światowa organizacją równoupra­
\lllilionych narodów. W istocie rze 
czy ONZ jest teraz nie tyle orga­
nizacją światową, ile organizacją 
dla Amerykanów, działającą dla 
potrzeb agresorów amerykań­
skich. Nie tylko Stany Zjednoczo 
ne i Kanada dążą do rozpętywa­
nia nowej wojny, lecz na tej dro­
dze znajduje się również 20 kra­
jów Ameryki Łacińskiej , w któ­
rych obszarnicy i kupcy pożądają 
nowej wojny gdziekolwiek bądź 
w Europie lub w Az.ji, ażeby 
sprzedawać wojującym krajom 
towary po wyśrubowanych ce­
nach i zarobić miHony na tym 
krwawym przedsięwzięciu. Nie 
jest dla nikogo tajemnicą fakt, 
że 20 przedstawicieli 20 krajów 
Ameryki Łacińskiej stanowi obec 
nie najbardziej zwartą i po$łusz­
ną armię Stanów Zjednoczonych 
w ONZ. 

W ten sposób Organizacja Na­
rodów Zjednoczonych wkracza 
na nieslawną drogę Ligi Naro­
dów. G•·zebie ona tym samym 
swój autorvtel moralny i skazuje 
się na rozpad. 

Pytan;e: C-y vwnżdcie, ~e no­
wa aojna światowa jest n fetinik­
nfona? 

Dlatego właśnie boją się kam­
panii w obronie pokoju, obawia­
jąc się, że może ona zdemasko~ 

wać agresywne zamierzenia reak­
cyjnych rządów. 

Dlatego właśnie storpedowali 
oni propozycje Związku Radziec­
kiego w sprawie zawarcia paktu 
pokoju, redukcji zb~-ojeń , zakazu 
broni atomowej o)fąwiając się, 

że przyjęcie tych prd.pozycji pod­
waży agresywne poczynania reak 
cyjnych rządów i sprawi, że wy­
ścig zbrojeń stanie s!i.ę niepo­
trzebny. 

Czym zakończy się walka mię­

dzy siłami agresji a siłami miłu­
jącymi pokój 

Pokój będzie zachowany i u· 
trwalony, jeżeli narody ujmą w 
swe ręce sprawę zachowania po­
koju i będą broniły jej do końca. 
Wojna może stać się nieuniknio­
na, jeżeli podżegaczom wojen­
nvm uda 1sie omotać siecią 
kłamstw masy .ludowe, oszukać 
je i wciągnąć · je do nowej woj­
ny światowej. 

Dlatego też szeroka kampania 
na rzecz zachowania pokoju jako 
środek zdemaskowania zbrodni­
czych machinacji podżegaczy wo­
jennych ma obecnie znaczenie 
pierwszorzędne. 

Co się tyczy Związku Radzie<:­
kiego, to będzie on · również nadal 
niezachwianie prowadził polity­
kę zapobiegania wojnie i zach<>­
wania pokoju. 

• 



Zjednoczymy nasze siły 
ft' obronie pohoju 

Pismo Zachodnio-Niemieck.iego Zwiqzku Ofiar 
Hitleryzmu do FIAPP 

WARSZAWA, 17.2. - Sekretariat Generalny FIAPP otrzy­
mał od Zachodnio - Niemieckiego Biura Sekretariatu VVN na· 
stępujące pismo: 

rzy - podobnie jak i my - niena· 
widzą wojny i miłują pokój. 

Pomni na okrutne cierpienia, 
które przyniósł narodom Europy fa· 

„W imieniu Zachodnia - Niemiec­
kiego Biura Sekretariatu VVN 
(Związek Ofiar Hitleryzm\i), prag­
niemy w,vrazić Wam - Przy.laclele 
z FIAPP - uznanie za to, że komi­
tet wykonawczy FIAPP, na swym 
posiedzeniu w Budapeszcie, posta• 
wił walkę przeciwko remilitaryza­
cji Niemiec i werbowaniu byłych 

Zespołowe metody pracy 
stosu)ą murarze warszawscy 

generałów i oficerów hitlerowskie­
go wehrmachtu, jako centralne za­
danie bojowników ruchu oporu 
wszystkich krajów Europy. 

szyzm hitlerowski uważamy, że na­
szym świętym obowiązkiem jest do· 
wieść tym narodom, iż siły postę­
pu .i pokoju w naszym kraju port;ęż­
niejsze są niż znienawidzeni i wystę 

Związek nas~ prowa~zi w · ~iem- pni awanturnicy wojenni. 
czech zachodnich zacię~ą i c1ęż~ą Idąc za naśladowania godnym 
walkę przecl;v~o edradzaJ~cemu się ·przykładem skutecznej walki o po­
f~szy2;IUOW1 1 Jego przywodco~, yo kój, prowadzonej przez naszych 
p1er~nym pr~ez amerykanskic_h francuskich i włoskich towarzyszy, 
podzegaczy WOJennych, którz:l'. w1- uczynimy wszystko, aby zapobiec po 
d~ą. w tych. prz~wódcach naJpew· nownemu uzbrojeniu młodzieży 
meJ~zych , so~usz~1ków w przygot~- i niemieckiej i wywalczyć jeszcze w 
wamu noweJ WOJny, My, niemiec1;y 'ciągu tego roku zawarcie traktatu 
uczes~nicy ruchu oporu zobowiązuje pokojowego z naszym krajem. 
my się, zgodnie z rezolucją FIAPP, 
uczynić wszystko, aby w walce prze 
ciwko tym przygotowaniom zjedno­
czyć .i zorganizować wszystkich 
tych obywateli naszego kraju, któ-

Z kolełeńsklm pozdrowieniem 
(-) Artur Ketterer, Vlelhauer, Fren 
kel, Kahn, pastOT O. Moellner, L. 
Becker, Hans Schwarz. 

WARSZAWA, 1'7. 2. Przed paru 
dniami sałora grupy budów nr. 1 
Zjednoosenla Budownictwa Prze· 
m:rsłowero , Warszawa 2, wy1tąplła 1 

lnlcJałJWlł UPoWIZechnienla ZeSPO• p owainy ro.zwó •1 gospodarczy 
łowych metod pracy w przemyśle 

budowlanym, wzywając wszystkie i wzrost stopy życiowej w NRD 
załogi budowlane do współzawodnl· BERLlN, 17.2. (PAP). Na posiedze 
ctwa na tym polu. niu rady ministrów Niemieckiej Repu 

bliki Demokratycznej referat o wyko 
W odpowiedzi na ten .apel w dniu naniu _planu gospodarczego za rok 

1 '7 bm. przystąpiła do nowej formy 1950 wygłosił przewodniczący państwo 
współzawodnictwa załoga zjcdno· wej komisji planowania - Heinrich 

ł Rau. Mówca wskazał, :!:e znaczny 
Cllen a Budownictwa Miejskiego - wzrost produkcji w ostatnich latach 
Warszawa II, wykonująca prace bu- stwarza moCl!lą podstawę d1a rea· 
dowlane na terenie osiedli Muranów llzacji planu 5-letniego i dla dalsze 
I Mh'ów. Załoga ta zobowiązała się go planowego rozwoju 'gospodarki 

do dnia 1 kwietnia br. objąć naj- N~~dczas posiedzenia zabrał głos pre 

pokojowej polityki odbudowy · gospo­
darczej i \>rzyjaznej współpracy z mi 
łującymi fiokój narodami. Sukcesy 
ptodukcyjne przyniosły jednocześnie 
korzyść ludności, której stopa · życio 
wa wzrosła jeszcze bardziej. 

Działania wojenne 
UJ f(orei 

łł' obronie pohoju 
Narody Europy pragną pokoju. Naro 

dy Europy z trwogą obserwują wzrasta 
jące naplęcl.e w sytuacji ml~dzynarodo 
wej i z otuchą witają każde nowe posu 
nlęcie Związku Radzieckiego, zmierza­
jące do oclprężenia atmosfery i do po­
kojowego uregulowania konfliktów. Pro 
blemem kluczowym dla trwałości poJco 
ju jest sprawa Niemiec. Pięć i pól ro­
ku temu uchwały poczdamskie zadecy 
dowaly, że dla przekształcenia Niemiec 
z zarzewia wojennych zawieruch w 
czynnik polcojowej współpracy w !;;u­
ropie nieodzowne jest spełnienie czte­
rech podstawowych warunków, a mia­
nowicie: llemilttaryzacja, dekarteliza­
cja, denazyfikacja I demokratyzacja. 
Utworzenie Niemiecldej Republiki De­
mo!rratycznej wylcazało, jakie epolcowe 
osiągnięcia powstają na drodze konsek 
wentncgo realizowania Poczdamu - sy 
tuacja w Niemczccl1 zachodnich nato­
miast stanowi groźne o·strzeżenle dokąd 
wiedzie politylrn. przekreślająca h\sto­
ryczne trójporozumienie w Poczdamie. 
Uchwały poczdamslde zapadły bezpo 

średnio po n•Jkrwawszych, jakle do­
tychczas ludzkość przeżyła, doświadcze, 
11iacl1 i miały na celu uniemożliwienie 
raz na zawsze agresji w Europie i wszy 
stkich jej straszliwych następstw. Ale 
mocarstwa zachodnie kierowane pollty 
ką trustów i koncernów USA, powodo 
wane wyłącznie względami niekończą­
cych się zyslców z gigantycznych zbro­
jeń, puszczają pełną parą maszynę re­
militaryzacji w Niemczech zachodnich, 
dmąc ostro w miech faszyzmu I podsy 
cając odwetowe nastroje pogrobowców 
Hitlera. 
Rząd Polski, kierując noty do Belgii, 

Holandii, Danii i Luksemburga pod· 
kreśla konieczność wszczęcia akcji bez 
względnego przeciwstawienia się nara 
&tającemu nicbezpleczetl.stwu. Rząd Pol 
ski zwraca uwagę na nieobliczalne na• 
stępstwa tolerowania sytuacji, w któ• 
rej garstka magnatów z Wall Street nie 
waha się dla powiększenia swych zys­
ków oliwić na nowo śmiercionośny hl· 
tlerowakl aparat. Polslca była jednym z 
kra.Jów, które najbardziej ucierpiały 
podczas wojny, ale przecie. bestialstwa 
faszyzmu hltlerowsklego dały się zbyt 
mocno odczuć w Innych krajach euro­
pejskich równlet, aby motna było 
przejść do porządku dziennego nad ich 
pc>nowną groźbą. Oprócz Oświęcimia, 
Majdanka I Trembllnkl, były równieź i 
Leodium i Louvaln, Rotterdam I Nar· 
vlk I Inne szlaki martyrologii narodów 
europejskich podczas hitlerowskiego 
„tysiąclecia''. 

Ruiny miast Europy długie jeszcze la 
ta będą upiornie straszyć kikutami spa 
Jonych domów, a tymczasem faszyzm 
amerylcańskl znowu przygotowuje no 
wą falę potwornych zniszczeń, bo tak 
chcą chciwi zysków królowie armat I 
bomb atomowych. 

Jednym z czterech kardynalnych wa· 
runków Poczdamu były denazyfikacja, 
to zn. usunięcie z życia publicznego, 

zarówno z dziedziny politycznej Jllk i 
gospodarczej wszystkich nazistów. Wa 
runek ten został urzeczywistniony we 
wschodniej strefie Niemiec, gdzie do 
pracy nad budową nowego życia stanę 
li ci, którzy torturowani latami w obo 
zach koncentracyjnych bestialskiego re 
żimu llltlera, teraz z bezgraniczną o­
fiarnośclą oddają wszystkie swe siły i 
zapal na rzecz demokratyzacji ltraju. 
Nowe oblicze NRD, wspaniale osiągnlę 
cla na polu pokojowej twórczości, za­
równo w dziedzinie gospod.ukl, pollty 
kl Jak i kultury są świadectwem dy­
namiki cechu.jącej działalność tlemokra 
tów niemieckich - a wychodźcy na wo! 
ność co najkrwawsi bandyci hitlerows 
cy w Niemczech zachodnich są świade­
ctwem tego, dokad zmierza taktyka 
ameryl•ańskirh okupantów. 

Anglosasi już wnet po wojnie rozpo­
częli na zachodnich terenach ~knpacyj 
nych Niemiec jakiś niesamowity neofa 
szystowski taniec. Delcartellzacja pole• 
gala na tym, że w!aściciele trustów i 
Jrnncernów niemieckich weszli w ulda· 
dy z wla§cicielaml trustów i Jconcer· 
nów USA. że zbrodniarze hlt.lerowscy 
z Kruppem i dyrektorami koncernu -
drapieżcy świata I. G. Farben na czele, 
wracają na kluczowe stanowiska w apa 
racie politycznym I gospoclarczym. ne­
moluatyzacja - że kaźda postępowa 
myśl jest prześladowana, pisma demo 
kratyczne zamykane, a bo.lownicy o po 
kój wtrącani do więzień. Demilitaryza 
cja, że teren Trlzonli staje się kuźnią 
zbrojeń atlantycldch. 
Związek Radziecki nie szczędzi inicja 

tywy wskazując w notach wysyłanych 
do mocarstw zachodnich sposoby roz­
wiązania naJgrofnleJszych konfliktów 
międzynarodowych. Rządy Stanów Zjed 
noczonych, Wielkiej Brytanii i Francji 
kluczą wykrętnie 1 w miejsce pozytyw 
nej odpowiedzi, mocniej jeszcze nakrę 
caJ11 machinę zbrojeniową w Trizonll. 
związek Radziecki, podkreślając ko· 

nleczność zwołania konferencji przed• 
stawlcleli czterech mocarstw, wyraża w 
ten sposób wolę milionów Judzi pragną 
cych pokoju. Mocarstwa zachodnie, 
zwlekając z odpowiedzią, jednocześnie 
przy~pleszają remilitaryzację zachod· 
nich Niemiec, zwiększając nlebezpieczeń 
stwo wojny. 
Rząd Polsld, kierując notę do rząd6W 

Belgii, Danii, Holandii, Luksemburga, 
wzywa je do porzucenia drogi uległoś­
ci wobec groźnej dla ich istnienia poll 
tyki amerykańsldch podpalaczy śwla• 
ta. Bierne tolerowanie zbrodniczego pro 
cesu tworzenia i uzbrajania odwetowej 
armil niemieckiej stanowi groźbę nie 
tyllco dla wschodnich, lecz I zachod· 
nich sąsiadów Niemiec. 11ząd Polski 
wzywa.ląc kraje zachodniej Europ:v do 
przeciwstawienia się temu nlebezple· 
czeństwu wypełnia jeden z na,1śwlęt­
szych swych obowiązków I powiększa 
wkład Polski w walkę o obronę pcrkoju 
światowego. 

ZOFIA RZEPLIRSKA 

mniej 70 proc. ogółu robót pracą ze mier Grotewohl, który podkreślił znacz PEKIN, 17.2. - W komunikacie 
społow" i wezwała jednocześnie do ny wzrost produkcji i poprawę jej ja z dnia 17 bm., ogłoszonym w Phe­
w11półzawodnłctwa wszystkie zjed- kości w ciągu ubiegłego roku. Osiąg ni~°:ie, do':'.ództwo n~czelne ~o:eań-

nięcia te - stwierdził premier Gro· skieJ A!mili lJudoweJ don.os1, ze nan-================================­
noczenla podlefłe Ministerstwu Bu· tewohl _ przyczyniają się w wielkim w~~ystk1ch ~ontach oddzl>ały . Air:' 
downlctwa Miast l Osiedli. stopniu do powodzenia konsekwentnej Jmi.i' Lud~WCJ wra~ z ochoti;ikami Rozpoczoc1'e 

chinskimi kontynuuJą natarcie. 15 't 
bm. na północ od Czeczhon oddzia 

zimowych mistrzostw 
Zakopanem 

Polski 

Pr.ze.z chciwość i zachłanność 
spoUJodoUJala śn1ierć czlowieha 

Bogaczka wiejska przed sqdem 
POZNA~. 17.2. Przed Sądem Po- ża oddać w ramach planoweJ ake~ 

wiatowym w Poznaniu na sesji wy skupu. J 
jazdowej w Steszewie odpowiadała Ponadto w czasie rozprawy udo· 
w trybie doraźnym właścicielka 68- wodniono Bergerowej sabotowanie 
hektarowego gospodarstwa Stefania akc:fi skupu zboża przez ukrywanie 
Berger, oskarżona o spowodowanie go i dopuszczenie do zepsucia wię­
śmierci robotnika rolnego Toma- kszej ilości mąki. Oskarżona ukry­
IZ& Stulaka oraz o ciężkie uszko- wała na terenie swego gosp~darst­
dzenie ciała maszynisty Leona Ma- wa ok. 15 ton zboża i 1,5 tony mą· 

ły AnndJi. LudKJlwej zabiły, z,r.anfily i W 
wzięły do niewoli przeszło 900 żoł­
nierzy i oficerów nieprzyjacielskich 
oraz zdobyły wiele sprzętu. Na po­
łudniowy wschód od Henson wojs­
ka ludowe wzięly do niewoli stu 
K;!ilkudde$i~du żalnlerzy i oficerów 

ZAKOPANE, 17.2. W sobotę 17 b. 
m. odbyło się losowanie do poszcze­
gólnych konkurepcji zimowych mi­
i;;trzostw Polski zrzeszeń sportowych 

jeździe figurowej 11 mężczyzn i 14 
kobiet. W jeździe figurowej parami 
startować będzie 8 par. 

nieprzyjacielskich. 

Protesty w Belgii 
przeciwko remilitaryzacji 

Niemiec zachodnich 

Przed kamoonla w iosennQ ____________ .... ________ , __ 

TOR I POM kończą 
remonty maszyn , 

Uekiego, ki. Równocześnie, gdy do oskarżo- BRUKSELA, 17.2, - Po r,dach 
nej zwróciła się tr6jka gromadzka miejskich w Elouges, Pironchamps 
w sprawie odstawy zboża na skup Ot~:.lgnics. Halne, St. Piene, rada 
bogaczka wiejska usiłowała wykrę- miejska Sprimont powzięła uchwałę 
cić się narzekaniem na nięurodzaj. protestującą przeciwko remilitaryza 

Z~ względu na słabe wat1.l1lki 
śniegowe zdecydowano przeprowa­
dzić w niedzielę tylko jedną korum 
rencję narciarską - bieg na 10 km 
w konkurencji kobiet. Oprócz tego 
w niedzielę rozpoczną się pierwsze 
rozgrywki trzydniowego turnieju ho 
kejowego z udziałem reprezentacji 
Słowacji i czołowych drużyn Pol­
ski: Górnika, Ogniwa i Kolejarza. 

WARSZAWA, 17.2. Dzięki wzmo­
żonej pracy załóg Technicznej Ob­
sługi Rolnictwa, Państwowych Ośro 
dków Maszynowych i PGR, coraz 
większe ilości maszyn rolniczych 
przekazywane są w stanie pełnej go 
towości do prac wiosennych. Wiele 
warsztatów plany remontów j_uż 
wykonało i obecnie pomaga ińnym 
warsztatom, albo przeprowadza re­
monty maszyn, jakie użyte będą w 
okresie późniejszym, 

. Jak wykazał przewód sądowy Ber 
1erowa nie dbając o utrzymanie śru 
townika w odpowiednim stanie użyt 
kowność doprowadziła do tego, że w 
czasie przemiału śrutu zużyte i prze 
rdzewiałe obręcze kamienia biegu­
nowego pękły, a odpryski kamienia 
ugodziły Stasiaka w głowę miaż­
dżąc mu całkowicie czaszkę. Inna 
część kamienia zdruzgotała nogi ma 

Hokeiści Słowacji przybędą w 
niedzielę rano. W pierwszym dniu 
turnieju reprezentacja Słowacji spot 
ka się z Ogniwem a Kolejarz z Gór 
nikiem. 
Ogółem do konkurecji narciars­

kich zgłoszono 477 uczestników w 
tym 351 mężczyzn i 126 kobiet. 

Swiadkowie ujawnili również, że cji Niemiec zachodnich I żądającą 
Bergerowa była znaną wyzyskiwa- poszanowania układów międ:iJynaro 
czką. Józef Bernacki, robotnik rol- dowych, gwarantujących clemilitary 
ny zatrudniony u oskarżonej st.wier -zację Niem~ec. Za wnioskiem gloso­
dził, że za ciężką pracę od świtu do wali wspólnie socjaliści i komuni· 
nocy Bergerowa płaciła mu od 100 ścl. Najliczniej reprezentowane jest 

szyniście Malickiemu. I do 150 złotych (w da.wnej walttcie) Brukselska sekcja frontu nlepo· zrzeszenie sportowe „Kolejarz" 
miesięcznie oraz przydzielała nic- dległościowego ogłosiła rezolucję 59 uczestników, następnie AZS , -
wielki deputat żywnościowy. protestującą przeciwko odbudowie 54, Ogniwo - 48, W konkurencjach 

Stale wzrasta również liczba POM 
-ów, w których wykonano wszyst­
kie zaplanowane naprawy sprzętu 
mechanicznego. W pracach tych po 
ważny sukces odniosły POM-y w 
woj. olsztyńskim, gdzie do 15 bm. re 
montY zakończone zostały we wszy­
stkich ośrodkach . 

Biegli zeznali, że oskarżona zda­
wała sobie sprawę, iż śrutownik nie 
był zdatny do użytku, ale mimo to 
dokonywała na nim zwiększonych 
przemiałów. aby jak najmniej zbo-

Kułaczka skazana została na łą- wehrmachtu i po!tanowiła przystą- kobiecych najwięcej zawodniczek 
czną karę 5 lat więzienia, 20 ty- pić do francusko • belgijskiego sto- zgłosił AZS 19. 
sięcy zł. grzywny i konfiskatę 4,5 warzyszenia przeciwko remilitary- ' W jeżdzie szybkiej na lodzie zgło­
tony ziarna. za.cjl Niemiec zachodnich. szono 55 mężczyzn i 37 kobiet, a w 

...................................................................................................... ___ I __ ..................................................................................................... ____ ._.. .................................................................................... .._ ...... 

MIKO AJ KOROLJEW cs5> 

NA RINGIJ 
Nawet zarumieniłem się z tego powodu. 
- C6ż moja pomoc, drobnostka - mówię. 
Sekretarz uśmiecha się, a po chwili dodaje: 

- Chłopcy teraz wezmą sii: do budowy stadionu. Naturalnie 
pomożemy im w tym. 

W grudniu pojechałem do Leningradu na pierwsze mistrzo­
stwa bokserskie „Spartaka". Byłem wówczas członkiem Wszech­
związkowego Stowarzyszenia Spoitowego „Spartak". W sekcji 
bokserskiej trenowali razem ze mną Iwan Ganykin, Mikołaj 
Sztejn i inni młodzi bokserzy. Tylko jeden z nich Wania Ga­
nykin był mistrzem kraju w wadze półśredniej. Reszta zaś 
z wielu moich kolegów już znajdowała się w drodze do nied~le­
kich sukcesów na ogólnokrajowych ringach. Wyjazd do Lenm­
gradu na długo pozo~tał w mojej pamięci. Miasto Lenina urz~kło 
swoją pięknością. Nabrzeże sierokiej Newy, P!'.Osty i pięk­
ny w swej prostocie Smolny. Ermitaż z jego niezliczonymi sl.ar­
l!>ami. Byliśmy także w muz:eum - mieszkaniu Puszkina na 
Nadbru1żn~j Mojki. 

Pamiętam, przyszliśmy zbyt wcześnie. Starsza kobieta, pra­
cewnica muzeum, gdy dowiedziała się, że je,steśmy przyjezdni, 
pozwoliła nam zwiedzić je w godzinach nieurzędowych. W po­
kojach cisza, ale cisza nie muzealna. świeci słońce, promienie 
padając, grają na posadzce, ścianach, meblach. Zdawało się, że 
zaraz otworzą się drzwi gabinetu i wyjdzie Puszkin ... 

Wieczorem odbyły się zawody. Spotkałem się z bokserem wa­
gi ei@żkiej, o którym mówiono, że niedawno przyjechał z Nie-
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miec, gdzie walczył jako sparrlng-partntr Maksa Schmellinga, 
ex-mistrza świata. Po powrocie z emigracji pracował w jednej 
z fabryk w Mińsku. 

Przyznam się szczerze, że nie wywarły na mnie żadnego wra­
żenia ani rozmowy o Sllkole zawodowców ani fotografie, na 
których mój przeciwnik był sfotografowany w bojowej pozie. 

Ring pokaże co i jak ... 
Po porażce z Michajłowen;i, udało mi się wygrać pod rząd pięć 

walk, z nich jedną przez nokaut w drugiej rundzie, przez pierw­
szy nokaut w moim życiq ... I 

Walka z ex-zawodowcem nosi.hi bardzo ostry charakter. W 
pierwszej rundzie przeciwnik przejął inicjatywę. Widząc „mło­
dzika" przed sobą szedł do przodu przekonany, że „zgniecie 
mnie" moralnie i fizycznie. 
Broniłem się zażarcie. Manewrowałem, unikałem ciosów prze­

ciwnika. I tu przydała się lekkość i szybkość pracy nóg, nad 
czym szczeg6lnie dużo pracowałem. 

Mój przeciwnik „pudłował". Broniąc się, uważnie obserwowa­
łem go. 

W drugiej rundzie postanowiłem przejść do ataku. Polowałem 
na moment, aż przeciwnik myśląc, że moja taktyka obrony zo­
stała podyktowana uczuciem strachu, ostro wkroczy do akcji. 
Już wkroczył. Spotkałem go silną kontrą w szczękę. Nie spo­
dziewał się tego. Cofnął się. Postarałem się 110zwinąć atak. Ini-­
cjatywa poszła w moje ręce. 

W trzeciej rundzie walka została przerwana. Przeciwnik w 
zwarciu „bodnął" głową i przeciął mi brew. Mnie przyznano 
zwycięstwo. . 

Z walki tej byłem podwójnie zadowolony. Po pierwsze dlate· 
go, że przeprowadziłem jR tak taktycznie, jak planowałem, 
a więc spokojnie, mądrze. Po drugie - na własnym doświad· 
czeniu prz&konałem się o prawidłowej drodze naszej radzie­
ckiej szkoły boksu. 

Po powrocie z Lcningrndu, prawie tego qamego dnia znala­
złem się w pociągą. Tym razem jechałem z Charłampiewem do 
Charkowa. 

Na jego wniosek przy Instytucie Kultury Fiz. w Charkowie 
została otwarta szkoła trener6w boksu. Program szkoły obej­
mował metodę wykładów, kurs techniki i treningu. 

Przyjazd Charłampiewa 'okazał się bardzo na czasie. Wiel­
kie doświadczenie trenerskie, organizacyjne, peqagogiczne zna­
lazło odpowiednie zastosowanie. W sali Instytutu odbyły się 
spotkania bokserskie. Nie były one co prawda przeznaczone dla 
szerszej 'widowni, chociaż, jak się okazało, widzowie bardzo na 
nie liczyli. Obecni żywo i z zainteresowaniem reagowali na to, 
co się działo w ringu. Spotkania wypadły bardzo dobrze. Wal­
czono z .zapałem. 

Na początku nowego, 1936 roku, przeglądnąłem pamiętnik, 
swój „dziennik okrętowy". 

Cóż, rok minął nie bez wzbogacenia mojej sportowej skar­
bonki. Cieszyły mnie wyniki nauki w szkole trenerów, pozna­
łem życie, :zwiedziłem parę miejscowości. 

W mistrzostwach kraju brała udział niebywała dotąd ilość 
zawodników. Walki trwały trzy dni. Wszystkie spotkania były 
bardzo zażarte. 

Teraz już Moskwa l Leningrad nie tak łatwo utrzymują pier· 
wszeństwo w swoim ręku. Bokserzy Bfałorusi, Ukrainy, Za­
kaukaz:ia, pewnie zdobywają mistrzostwa. Naród mocny, 
uparty. 

Z liczby dawnych mistrzów kraju, tylko trzech potrafiło obrer 
nić honorowe tytuły. Pięciu nowych, w tej liczbie moi koledzy 
Iwan Ganykin, Lew Temurian ... 

- Czy przyjdzie i na mnie kolej? 

Sumując sportowe osiągnięcia wiedziałem, że miniony rok 
przyniósł mi wiele korzyści, wliczając cztery ostatnie spotkania 
w grudniu, razem stoczyłem siedemnaście walk. A bilans? Trzy 
porażki, reszta - zwycigstwa. Co będzie dalej?„. 

(d. c. n.J 
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Miesięczne kalendarze zapewniq 

terminowość i ciągłość dostaw 
w uspołecznionym handlu włókienniczym 

Szybki postęp w uspołecznieniu jed 
nej z najważniejszych gałęzi handlu 
polskiego - handlu tekstyliami - za 
rysował się w ubiegłym roku. Istota 
pl'zełomu leży w · całkowitym wyłą· 
czeniu czynnika kapitalistycznego z 
obrotu tkaninami. Jeszcze w począt­
ku 1950 r. detal prywatny uczestni­
czył w obrotach Centrali Tekstylnej 
w około 1,8 proc„ a już pod koniec 
roku w ułamkach procentu. 
Całkowite uspołecznienie handlu 

włókienniczego, związane z rozwo­
jem państwowych i spółdzielczych pia 
cówek detalicznych, stwarzało korzy 
stne warunki dla sprawnego zaopa­
trywania konsumentów, z wyłącze­
niem nieuczciwego pośrednictwa pry 
watnego. 

Obroty handlowe CT w 1950 r. 
kształtowały się pomyślnie. Warto­
ściowy plan sprzedaży zrealizowano 
i: nadwyżką kilkunastoprocent.ową. 

ROSNĄ DOSTAWY TKANIN 
W roku 1950, w porównaniu z 1949 

r., na potrzeby konsumentów szło o 
około 8 proc. więcej tkanin baweł­
nianych, o przeszło 26 proc. więcej 
tkanin wełnianych, około 17 proc. 
więcej tkanin jedwabnych i o 21 
proc. więcej tkanin lnianych. Tak 
znaczne powiększenie dostaw na po­
trzeby ludności przyczyniło się do 
wzrostu - przeciętnego na głowę -
zużycia tkanin. 
Pomyślne wykonanie planów za­

pewnione zostało dzięki usprawnie­
niu dostaw w sieci składnic i hurtow 
ni, w oparciu o szeroko rozwinięty 
ruch współzawodnictwa i racjónaliza 
cji pracy. 

handlu - Komisjami Usprawnienia 
Zaopatrzenia. Zapewnia to bardziej 
realne i pełniejsze zaopatrzenie lud­
r10ści w towary najbardziej na da­
:1ym terenie poszukiwane. 

NORMY PRACY W HURCIB 
Wł,óKIENNJCzyM 

Dla sortowników towarowych 
.vprowadzone zostały karty pracy, z 
clstalonymi ściśle czynnościami, któ­
··e dały podstawę do opracowania i 
rnstosowania w praktyce norm pra­
~y. a w następnym etapie umożliwią 
.vprowadzenie systemu pracy akordo 
vej. · 

Szkolenie zawodowe ułatwiło wie­
lu pracownikom uzyskanie awansu. 
Systematyczna akcja szkolenia umo­
żliwiła uzupełnienie braku sił robo· 
czych, głównie w działach księgowo 
ści obsługi magazynów i w transpor 
cie. 

RACJONALIZATORSTWO I NOWE 
FORMY WSPÓŁZAWODNICTWA 

W Centrali Tekstylnej rozwija się 
;zeroko ruch racjonalizatorski o 
·zym świadczy fakt, że w ciągu' ro-

ku zgłoszono około 80 wniosków i wy 
płacono blisko 19 tys. z.ł premii (w 
przeliczeniu na nową walutę). Prak­
tyczne zastosowanie zgłoszonych po­
mysłów przyniesie roczną oszczęd­
ność 150 tys. zł. 

We wszystkich jednostkach sprze­
daży, jako nowy element, wprowadzo 
no współzawodnictwo zadaniowe, do 
tyczące np. wyznaczenia przez zało­
gę składnic czy hurtowni dodatko­
wych zobowiązań handlowych i in­
nych, nie ujętych w normalnym pla­
nie obrotu towarowego, a więc prze 
kroczenia dostaw o określony pro­
cent, przedterminowego wykonania 
zleceń itp. Przyniosło ono ze sobą 
dalsze usprawnienie czynności handlo 
wych, WYWierając korzystny wpływ 
na przyśpieszenie transportu towa­
rów i wzrost obrotów. 

Dalszy rozwój współzawodnictwa i 
racjonalizacji pracy przyczynić się po 
winien do wykonania ogólnych zało 
żeń Planu 6-letniego CT, do wy­
dźwignięcia handlu uspołecznionego 
na najwyższy, w pełnym tego słowa 
znaczeniu - socjalistyczny poziom. 

(T.) 

Stosuicie metopę Kowalewa 
List otwarty inżynierów 1 robotników Słqska . do towarzyszy w całej Polsce 

Swietne osiągnięcia, jakie uzyskali robotnicy Katowickiej Fabryki 
Sprzętu Górniczego, w wyniku zastosowania metody radzieckiego 
inżyniera - Kowalewa, wywołało szerokie zainteresowanie wśród 
techników Sląska i stało się tematem nal'ady naukowców. techników, 
racjonalizatorów i przodowników pracy Sląsl,a. 

Tło obrad stanowił list inż. Kowa- - stałe podnosili swoje kwali-
lewa do lrontynua,torów jego meto- fikacje zawodowe i polityczno-
dy na Sląsku. W liście tym czytamy ekonomiczne oraz przejawiali pel-
m. in. ną troskę o wzrost młodych kadr 

„Stosując nowe, doskonalsze ludowej inteligencji technicznej. 
metody przodownicy radŹieccy or-

Na punkcie skupu w Szydłowie 
rosnq sierry ziarna 

RÓfoie !.lo§ć zboża nil punkcłe w SZVDŁOWIE. Wcłąż Pf'Z11ieżdżał4 
tu nowe wozy. Chlopi małorolni · manifestacyjnie reattzują plan skupu. 

- Więcej ziarna w §pichrzach- więcej chleba to midcłe. 

A teraz po zaplatę. MAGAZYNIER DURKO patrz11 to ksiqżeczkł 
gospodarza, Liczy i wydaje pieniądze. 

MAŁOROLNY WALEWSKI z grom.ady Trupianka pow. lódzkiego 
wraz z dwoma sąsiadami przywiózl jedną tonę zboża. 

- Pieniędzy będzie dosyć. 

FRONTCZAK po odejściu od kasy uśmiechając się układa otrzy­
mane pieniądze. ON PIĘRWSZY Z MIANOWA sprzedal Państwu ws::y­
stkie swoje nadwyżki. Ma więc słuszny powód do radości i dum11. 

- W domu mam trochę pieniędzy, dziś jeszcze dostanę i kupię so­
bie brązowy material na sukienkę - mówi JÓZEF A STEF ANI AK z gm. 
PUCZNIEW, która za chwilę stanie przed sto tikiem magazyniera .· 

YST. 

Szybkość przebiegu masy towaro­
wej z hurtu do detalu, utrzymana 
była na właściwym poziomie. Cykle 
obrotowe we wszystkich branżach 
utrzymane były w granicac):i ~rzyję­
tej p.rzeciętneJ: w bawełnie 1 ~eł: 
nie pon:itżej 30 dni, a .w jedwabiu 1 
lnie przekraczały ,meco ustalony 
czasokre.9. 

SKRUPULATNE PLANOWANIE 
DOSTAW . 

ganizują swoje miejsce imwy i ak 
tywnie oddziaływują na techno­
logię procesu produkcyjnego. Dla­
tego wynajdywanie, wybór i sto­
sowanie najlepszych metod pracy 
WYmaga niezwykle aktywnego u­
działu inżynierów i techników. 
Tylko twórcza współpraca inżynie 
rów i przodowników pracy umoż­
liwiła wybranie najlepszych me­
tod rozpowszechniania ich wśród 
wszystkich/ robotników i uzyska­
nie dodatkowych rezerw dla pod­
niesienia wydajności praey". 

Na spotkanie wiosny. I I 

I 

W roku ub. po raz pierwszy wpro 
wadzono w hurcie CT obowiązek 
przygotoWJWania szczegółowych -
miesięcznych preliminarzy dostaw -
<l.la wszystkich odbiorców detalicz­
nych, niezależnie od kwartalnych 
planów zaopatrzenia rynku. Na tak 
drdbiazgowym planowaniu dostaw 
zyskiwał konsument, gdyż w każdym 
czasie mogły być wprowadzone aktu­
alne zmiany w zaopatrzeniu danego 
terenu, zgodnie z życzeniami od­
biorców, idące po linii potrzeb regio 
nalnych, sezonowych itp. 

Wprowadzono też obą)'l'iązek opra­
covvywąnia kalendarzykow dostaw, w 
składnicach i hu~towm~~h'. ":" c~l~ 
zapewnienia termmowosc1 l c1ągłosc1 
dostaw oraz bardziej ' wnikliwego pia 
nowania ilości i asortymentu towa-

r6w. · la 
Pod koniec ub. r. zast~so~a!lo P • 

nowanie oddolne w całeJ, s1e.c1 hurto 
wej, zobowiązując placov:k1 CT f: 
uzgadniania plan6w z wo3eW. wy 

Najpiękniejsze filmy 
na ekranach w całym wojewódz· 

twie 

z okazji 33 rocznicy 
Armii Radzieckiej 

W związku z obchodem 33 ro­
C'.llnicy powstania Armii Radziec­
kiej, niektóre kina w woj. łódz­
kim w;vświetlać będą szereg fil ­
mów, związanych tematycznie z 
tym wydarzeniem. Program ten 
przedstawia się w poszczegól­
nych miejscowościach nasł·ępują­
co: 
pIOTRKOW 

„Polonia" - 21.11. - „Trzeci 
szturm". 

7,0UŃSKA-WOLA 
,,Polonia" - 22-23.11. „Kon­
sta.ntY Zasłonuw". 
„Polonia" - 24-28.11. „Upadek 
Berlina" - I seria. 
Hel" - 21-25.U. - „Syn 

~ulkU"· 
TOMASZÓW MAZ. 

Przedwiośnie" - 21-23.II 
"statek pułapka". 

RADOMSKO 
„Wolność" - 21-24.11 - „As 
wywiadu". 

PA.BIANICE 
„Polonia" - 20-24.11. - „Pe­
ryskop". 

WIELU8 "' 22 2~ Il n· 
Wolność" - - a. · - " 1 

twa stalingradzka" - II seria. 

'lELÓW 2 11 n·t 
W l 'ć" _ 23- 5 •. „ni wa 

" 0 nos I seria 
stalingradzka" - . · · . 
Kierownicy tych km będą P~Y J 

li łoszcnia na seanse zb10-
mowa zg eny biletów 
rowe przy czym c 
wyni~aą 90 gr. od osoby. 

Omawiając warunki techniczne 
wprowadzenia metody Kowalewa 
w przemyśle metalowym, hutni­
czym, w górnictwie i innych dzie­
dzinach przemysłu, podkreślono ko­
nieczność powiązania walki o cykli­
czność wydobycia w kopalniach z u­
powszechnianiem metod przodują­
cych górników właśnie w oparciu o 
metody Kowalewa. 

Wynikiem narady było wezwa­
nie jej uczestników do wszystkich 
inżynierów i techników w Polsce, 
wskazujące na olbrzymie korzyści 
płynące z wprowadzenia metody Ko 
wale~a w każdej dziedzinie pracy. 
W UJętym w list otwarty wezwaniu 
czytamy: 

„My inżynierowie i technicy ślą 
sklego okr~gu przemysłowego 
zwracamy się do wszystkich in­
żynierów i techników w Polsce z 
wezwaniem, aby w walce o wyko­
nanie zadań Planu 6-letniego: 

- inicjowali nowe formy współ 
zawodnictwa i metod prowadzą­
cych do obniżenia kosztów włas­
nych; 

Techniczna Obsługa Rolnictwa w 
Pabianicach ma obecnie dużo p'l'acy. 

Wiosna za pasem. Niedługo roz­
pocznie się wiosenną orkę i siew. 

Maszyny rolnicze i traktory muszą 
być na czas przygotowane do prac 
wiosennych w potu. Trzeba obslu­
żyć POMy, SOMy i PGRy z powia­
tów łaski.ego i Łódzkiego. 

Rozumie to ca.la zaloga i ma za­
miar do 15 marca wyremontować 
kilknnaście traktorów ponad plan 
mimo dużych trudności spowodowa­
nych lekceważeniem terminów do­
.~tawiania ma.szyn do remontu przez 
niektóre POM!/ i SOMy. 

Metalowcy z TORu już od 1 listo­
pada ub. roku pracują na nowych 
normach i do te; ·pory wszyscy je 
przekraczają, niektórzy nawet bar-

dzo wysoko. Np. Zygmunt Graczyk 
z działu demontażu rHników jest 
prawdziwym rekordzłstq. W stycz­
niu 338 proc. nowej normy - to nie 
bagatela. Henryk Jankowski wyko­
nuje 193,2 proc„ Zygmunt Rosi1iski 
167 proc., Zygmutn Nowacki 166 
proc. nowej ·normy. 
Są to prawdziwi bohaterowie so­

cjalistycznego współzawodnictwa. 
Ale też robota WP"'ost palt im się w 
rękach. 

Dzial montażu silników traktoro­
wych zorganizował robotę w ten spo 
sób, że jeszcze przed pracą robotni­
cy przygotowują sobie potrzebne 
części i narzędzia, a w godzinach 
pracy nte tracą czasu na ich szu.ka­
nie. 

Kitka słów należy poświęcić ma­
gazynierowi ob. Kowalskiemu, któ­
ry wzorowo prowadzi powierzony 
jego opiece magazyn. 
Wysiłek przodowników pracy, wu 

siłek calej załogi TORu składa się 
na to, że codziennie kiLka wyremon 
towanych traktorów odjeżdża do 
swych macierzystych miejscowości, 
by gdy nadejdzie decydująca waLka. 
o przedterminowe zakończenie akcji 
siewnej pośpieszyć z pomocą chla­
pom malo i średnioroLnym, PGR­
om i Sp6ldzieLniom Produkcyjnym. 
Aby przez zapoznanie chlapa z ko­
rzylclami, ja.ki• daje mechaniczrus 
upraw4 roH, .ebtf.ż11ć go do sp6ldziel­
czojd produkcvJnej. 

W. Matykiewicz 

Przodujące kobiety 

Z prządki-podmajstrzym 

- brali 1t'wórczy i zorganizowa­
ny udział w ruchu współzawodnie 
twa i racjonalizacji: 

- szerzej korzystali z doświad­
czeń radzieckiej nauki i techniki; 

Przed Międzynarodowym Dniem Kob!_!! 

Janina Pietrza­
. kowa - jest pod­
' majstrzym w przę 

dzalni Zakładów 
Przem. Wełniane­
go im. Reymonta. 
W zakładach tych 
zaczęła pracować 
jako prządka, na­
stępnie ' za wyróż­
nienie się w prący 
awansowała na 
brakarkę. Po ro­
ku, jako przodow­
nicę pracy miano­
wano ją z dniem 

_ popularyzowali i stosowali 
w praktyce metodę l\.owalewa, 
służącą upowszechnieniu ~et_od 
pracy przodujących robotmkow 
i przekazaniu ich doświadczeń o­
gółowi pracujących: 

Nie chcą pozostać w tyle 

Gromada Gałkówek 
w 210° / 0 wykonała 
plan §hup11 

Kobiety zrzeszont. w Lidze Kobiet przy 
Sądz1e Ol<ręgowvm w Lodzi nie cłlcą po­
zostać w tyle ·za robotnicami. I one, 
pragnąc uczcić swoje święto w dniu 8 
marca 1 liongres Lli, zobowiązały się 
uszyć kostiumy dla selccjl artystycznej 
na Festiwal Muzyki Polskiej. Ob. ob. 
Swinarska ; Andrzejewska podjęły zobo 
wiązanie indywidualne - uporządkują 
mianowicie katalogl biblioteki związko­
wej. 

Pracownice Oddziału Zdjęciowego PP 
W gromadzie Gałkówek pow. br.f.e „Film Polski" uczczą święto kobiet po­

zińskiego akcję skupu zboża prze- św,ięcaJąc 2 godziny po pracy na poinoc 
prowadzono b. sprawnie dzięki od- przy budowie stołówki t świetlicy oraz 
powiedniej akcji uświadamia,j~cej zwerbują wszystl<te swoje ltoleżanki do 
trójki gromadzkiej w osobach: JE- !cola LK. hównteż po godzinach pracy 
ZYNY, SAUŁOWSKIEGO oraz NY· oll. Zofia Kulesza - garderobiana zade­
KA. 111arowa1a się zreperować przez okres 

Plan skupu zboża zrealizowano w trzech tygodni kombinezony pracownt-
210 proc. JUŻ 27 STYCZNIA 1951 r. I ków. 
Fakt ten jest dowodem dużego WY· PodmaJstrzyni cerowalni wraz z całą 
robienia społecznego, oraz właściwie , rnłogą w Zakł. PW im. Lukaslńskiego 
zrozumianego znaczenia, jalde po- ·1 wyprodukuje tsoo m ponad plan. Zaś 
siada skup zboża dla naszego Pań- B. Wojciechowska. A. Ll~iń•lrn, E. Wa.Is, 
stwa Ludowego. St. Marlaslk t K. Frankus podniosą ja-

BOLESŁAW KUDRZYCKI kość prodnkcJi o 1 proc. 
Koresp. „Dz. Ł," Koło LK w Bolesławcu zobowliiza!o 

się umeblować świetlicę, zakupić radio 
I tiranki. Kolo Gospodyń WleJsklch w 
Konopnicy odstawi do 1póldzlelnl 1000 jaJ 
I zaopiekuje się sierotami na terenie 
swej gromady, Koto w Czarnotylach po· 
stanowiło przyodziać na dzień I marca 
najble<lnlejsze dzieci przez zakupienie 
dla nich ubranek I bucików. 

Autorka 
»Bohaterów 

dnia powszedniego« 
gościt bt:dzie w Łodzi 

podmajstrzym. 
pracy była już 
na. 

1 grudnia ub. r. 
Za przodownictwo 
4-krotnie nagradza-

- Mam dwoje dzieci - opowiada 
nam. Syn - kończy w tym roku 7-
klasową szkołę - jest przodowni­
kiem nauki. Wdzięczna jestem Pol­
sce Ludowej, że mogę spokojnie WY. 
chowywać i kształcić swe dzieci. 

Zbliżający się Ogólnopolski 
Kongres LK przyczyni się do wzmoc 

Do warszaWl" przybyła mlod.a litera.tka nienia ogólnoświatowej walki o po­
węgierska Ewa Mandl, autorka granej z kój. Musimy się do niego jak najsta 
duźym powodzeniem w Łodzi I Katowi- ranniej przygotować, wszak będą 
cach sztuki pt. „Bohaterowie dnia pow- na nas w dniu 3 i 4 marca zwróco 
szednlego". ne oczy całego świata. By uczcić na 

w czasie dwutygodniowego pobytu w sze kobiece święto zobowiazałam 
naszym kraju Ewa Mandi odwiedzi Kra się zwerbować do Ligi Kobiet-10 no 
ków, Zakopane, Katowic~ i Lódź, zapo- wych członkil1, dbać o czystość swej 
znając się z organizacją zycla llter~ckle- sali produkcyjnej, a pnadto prze­
go ~v Polsce Ludowej. W Łodzi pisar~a /pracować dodatkowo 5 godzin i za­
węg1erska będzie obecna na przedstawie rol:)ione w ten sposób pieniądze prze 
niu awe) sztu!'l0 znaczyć na walczącą Koreę. (en-m) 
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ndokrynologii O ogi o • 1e • 
Roz1nowa z prof. dr. Arturem Berem -

dyrektorem Zakładu Endókrynologicznego w Łodzi 

W 
dnia~ 3-6 lutego 1951 r. 
odbył sil} w Łodzi pierw­
szy w Polsce Zjazd Endo­
ki·ynolouów z udziałem 
go.foi zagranicznych. W 

. związku z tym udaliśmy 
~tę r..u -inicjatora i organizatora togu Zjazdu 
prof. _dr. nied. i dr. mccl. weter., Art·ura Berd 
~ p1:osh!ł .o podzielenie się z Czytelnikami wra­
zeniami i uwagami na temat Zjazdu. Profe­
sora dr .. Bera zastajemy w jeuo gabinecie przy 
Zakładzie Endokrynologii. 

. - \an~e profesorze, co to jest endokrynolo-
gia I Jakim celom ona służy? 

Endokrynologia jest to nauka o gruczołach 
wewnętrznego wydzielania (endokrynnych) 
i wytwarzanych w nich hormonach. Przed 

miot.em jej badań jest czynność normalna gru­
czołow dokrewnych (fizjologia) jak i zaburze­
nia tych gruczołów, czyli ich patologia. Typo­
we choro~y manifestują się rozmaicie: np. za­
burzeniami wzrostu w postaci karłowatości lub 
gigantyzmu, zaburzeniami wagi w postaci nad­
mier~ej otyłości lub wybitnego wychudzenia, 
zakłoceniem prawidłowej czynności gruczołów 
płciowych np. przedwczesnym lub opóźnionym 
dojrzewaniem, bezpłodnością, impotencją itp„ 
zaburzeniami w przemianie materii np. w po­
staci cukrzycy, zmianami kostnymi, zmianami 
uwłosienia, nadciśnieniem lub niedociśnieniem 
krwi, zmianami charakteru, psychiki itp. 

Endokrynologia zajmuje się ponadto bada­
niem natury chemicznej hormonów i usiłuje 
na drodze syntezy chemicznej uzyskać je w la· 
boratoriach. Wyniki te w wielu dziedzinach ,zo­
stały uwieńczone pomyślnym skutkiem. Synte­
tyczne hormony płciowe, hormony kory nad­
nercza, adrenalina, tyroksyna, histamina i sze­
reg innych należą do najczynniejszych leków, 
jakimi obecnie rozporządzamy. Stosujemy je 
nit tylko zresztą w leczeniu zaburzeń czysto 
hormonalnych, które w czystej, klasycznej po­
staci widujemy rzadko, częściej natomiast w 
postaciach poronnych nie zupełnie rozwinię­
tych. Posługujemy się nimi także w leczeniu 
szeregu stanów chorobowych rozwijających się 
n11 innym tle. Np. hormon żeński daje doskonałe 
wyniki w leczeniu choroby wrzodowej żołąd­
ka i dwunastnicy, stanów skurczowych naczyń 
krwionośnych oraz raka gruczołu krokowego 
u mężczyzn. Hormon męski stosuje się w le­
czeniu raka sutka. Hormon kory nadnerczy, 
zwłaszcza odkryty ostatnio cortison - w choro­
bie reumatycznej, hormon tarczycy - w nad­
miernej otyłości itp. 

W dziedzinie weterynaryjnej badania hormo­
nalne umożliwiają rozpoznanie przyczyn bez­
płodności zwierząt domowych. Leczenie hormo­
nalne umożliwia nie tylko zwalczanie bezpłod­
ności, ale i zwiększenie płodności zwierząt do­
mowych, drobiu, a nawet ryb. 

rektor Instytutu fizjopatologii w Kijowie, prof. 
dr med. Vratislav Jonas z I kliniki chorób we­
wnętrznych w Pradze Czeskiej, dr med. Eugen 
Spanar z Zakładu Endokrynologicznego w Lu­
bochni oraz docent dr med. Miklosz Julesz z 1 
kliniki chorób wewnętrznych w Budapeszcie. 
Ze względów rodzinnych nie mógł przybyć na 
Zjazd prof. dr med. Josef Charvat z Pragi Cze· 
skiej, prezes Zarządu Głównego Czeskiego To­
warzystwa Endokrynologicznego. Nadesłał on 

mówiono szczegółowo wzajemny stosunek obu 
układów regulacyjnych: nerwowego i hormo­
nalnego, dochodząc do wniosku, iż działanie ich 
jest ze sobą wyraźnie sprzężone, że każdy z nich 
wpływa wydatnie na czynność drugiego, ale rolę 
kierowniczą przypisać należy układowi nerwo­
wemu. 

Bardzo cennym wkładem do Zjazdu były re­
feraty uczonych czeskich, węgierskich, zwłasz­
cza zaś radzieckich. Prof. dr med. Wassiukowa 

Z pobytit przedstawicieli endokrynologii radzieckiej w Łodzi. Siedzą od lewej: 
v-przeivodnic:zq,cy Rady Narodowej vi. Ło d:zi - Bugajski, prof. dr O. Bohomolec, \ 

prof. dr J. Wassiukotro i prof. dr A. Ber. 

jednak do odczytania bardzo ciekawy referat wygłosiła odczyt pt. „Nowe dane o patogenezie 
o wpływie kortykotropowego hormonu przy- zespołów przypadkowych", a prof. dr med. Bo­
sadki mózgowej na przemianę materii. Zasłu- homolec omówił „Lecznicze działanie cytotok­
guje na podkreślenie, że referat ten został na- sycznej surowicy akademika Bohomolca". Oba 
pisany przez autora po polsku. W imieniu endo- te referaty przetłumaczono również na język 
krynologów rumuńskich, którzy ze względów polski, aby umożliwić ich zrozumienie uczest­
technicznych nie mogli przyjechać na Zjazd, nikom Zjazdu, nie znającym języka rosyjskie­
nadesłał depeszę powitalną minister zdrowia go. Referaty uczonych radzieckich stanowią 
Republiki Rumuńskiej. wzór i drógowskaz wytyczający kierunek dal-

- Jakie zagadnienia były poruszane w refe- szych baclań uczonych polskich. 
ratach i dyskusjach Zjazdu? ·- Jakie uchwały zapadły oraz jak.ie rewlu-

w iększość referatów miała charakter kli- cje przyjęto na Zjeździe? 
niczny. Wygłoszono również kilka refera-
tów z dziedziny weterynarii oraz biologii zjazd postanowił zwrócić się do Ministerstwa 

ogólnej. Referat programowy wy.głoszony przeze Zdrowia z prośbą o wzmożenie produkcji 
mnie pt. „Endokrynologia a współczesna biolo- insuliny, co będzie miało niewątpliwie do-
gia" zawierał obszerne omówienie zagadnienia datni wpływ na zaopatrzenie ludno~ci w ten 
roli i znaczenia układu dokrewnego w całości niezmiernie potrzebny lek. 
zjawisk regulacyjnych zachodzących w ustroju Zjazd uchwalił także jednogłośnie rezolucję 
pod wpływem środowiska oraz w środowisku pokojową, świadczącą o niezłomnej woli poko­
pod wpływem organizmu. W odczycie tym o- ju uczonych polskich. Obecni stwierdzili, że w 
;.;.;.~.;;;.......;.;.~;;_.~--------------------~ 

Jan Kopro wski 

O dziewczynce 
k~oreańskiej 

Jak dziewczynka Andersena 
z zapałkami w noc zimową: 
chleba nie ma, bucików nie ma 
i dachu nie ma nad głową. 

Stoi biedna. Jakie twe imię: 
Miłość, Nadzieja, Groza? 
Powiesili ci ojca i matkę 
i brnta na parcianych powrozach. 

Stratowali, stratowali wrogowie 
ziemię ojczystą - K01·eę. 
Ale został na tej ziemi człowiek 
i świt, który zorzami wieje. 

Tym świtem jak łodzią wypłynie 
słońce. Ziemię pług zaorze. 
Będzie z oczu twoich ginąć 
rana wojny: dy1niąca pogorzel. 

Pamiętają o tobie, dziewczynko, 
prości ludzie na całym globie. 
Pamiętają o tobie, dziewczynko, 
pamiętają dziewczynko o fobie. 

Nie(zabraknie ci chleba, bucików, 
dach się wzniesie nad główkę twoją. 
Obmyj twarz w strumyku. Rychło 
wstanie Wielki Dziei~ Pokoju. 

okresie rozbicia świata na 2 obozy, w których 
jeden dąży do wojny, a drugi walczy czynnie 
o pokój, fakt organizowania nowego towarzy­
stwa naukowego i pomoc udzielona w tym 
względzie :rrzez Ministerstwo Zdrowia świad­
czy, iż społeczeństwo nasze i Rząd nasz pragnie 
pokoju, pragnie spokojnie nie tylko odbudowy­
wać zniszczone przez wojnę instytucje, ale bu­
dować nowe pracujące dla dobra nie wyłącznie 
tylko naszego państwa, ale i całej ludzkości. 
Fakt ten pozwala nadto wnioskować, iż Rząd 
nasz wierzy, że pokój będzie utrzymany, a 
wiaro tę podzielają wszyscy uczestnicy Zjazdu. 
Wnioaek ten jest nie m.niej doniosły, aniżeli 
korzykl naukowe osiągnięte ze Zjazdu, albo­
wiem tylko pewność pokoju pobudza twórczość 
naukowll. atmosfera natomiast histerii wojennej 
unicestwia ją zupełnie. 

Rozmowę przeprowadził 
J. G. Hormony występują nie tylko w świecie zwie­

rzęcym, ale i w roślinnym. Praktyczne znacze­
nie hormonów roślinnych jest zupełnie niezwy­
kłe. Możemy stosując naturalne lub syntetycz­
ne czynniki wzrostowe modyfikować kształt 
roślin, pobudzać lub hamować rozkorzenienie, 
zmieniać wygląd korzenia lub łodygi, przyśpie­
IZYĆ lub opóźniać kwitnienie i owocowanie, 
niszczyć chwasty, ułatwiać lub umożliwiać 
px:zeszczepy nie dające się w warunkach natu­
ralnych przeprowadzić, goić rany, wzmagać od­
porność na zakażenia i działanie czynników 
toksycznych itp. W hormonach roślinnych po­
siadamy potężny środek' praktyczny do wywo­
ływania niemal dowolnie u• wszystkich gatun­
ków roślin cech pożądanych z gospodarczego 
punktu widzenia. 

Od inkunabułów 

- Kiedy powstało Towarzystwo Endykrono· 
logicznt'! i jaki był cel I Zj11zdu Endykronolo­
gil'7.nego? 

T owarzystwo Endy~ronologiczn~ zostało za­
łożone przeze mme przed rokiem, ale for­
mę prawną uzyskało na I Zjeździe, który 

odbył sie między 3-6 lutego br. w Łodzi. Ce­
lem Zjazdu było ugruntowanie Towarzystwa, 
stworzenif' norm prawnych dla tego Towarzy­
stwa, wybór władz, a równocześnie przegląd 
dorobku polskiego w dziedzinie endokrynolo­
gii, zaznajomienie się z rozmaitymi kierunka· 
ni.i badań w tej dziedzinie oraz przedyskutowa­
nie zgłoszonych prac pod kątem widzenia ich 
zgodności z nowymi poglądami w twórczej bio­
logii darwinowskiej. 

PrzegląCl dorobku w dziedzinie endokrynolo­
gii stanowić miał pewien wkład do mającego 
się wkrótce odbyć Kongresu Nauki. 

- Kto brał udział w Zjeździe? 
- Udział brali przedstawiciele tych wszyst-

kich dyscyplin naukowych, w których endo­
krynologia odgrywa wybitną rolę, a więc nie­
mal wszystkich działńw medycyny i biologii. 
Ponadto brali udział w Zjeździe goście ra­
dzieccy: prof. dr med Jekaterina Wnssiukowa 
- dyrektor Instytutu Endokrynologicznego w 
Moskwie, prof. dr med. Oleg Bohomolec - dy-

do n1aszqnq rotacqjne; 

G
dyby nas zapytano, jaki wynala- jego wynalazku. Z tej pierwszej oficyny dru­

zek, jakie odkrycie w histor~i karskiej wyszło około r. 1456 pierwsze arcy­
ludzkości uznać należy za naJ- dzieło drukarskie, słynna Biblia Guten­
bardziej przełomowe, to chyba berga. 
na pierwszym miejscu postawi- Q dkrycie Gutenberga łączy się nierozdziel­
libyśmy wynalazek druku. Isto- nie_z epoką, w której zostało dokonane. 

ta drukarstwa tj. składanie tekstu z luźnych Był to okres budzącego się humanizmu, roz­
liter wypukło wyrytych i odbijanych na pa- powszechnienia wiedzy, nawrotu do kultu­
pierze przy pomocy farby wydaje się dziś nie ry i tradycji staroźytności. Coraz więcej by­
słychanie prosta. A jednak droga do tego wy- ło ludzi umiejących i chcących czytać, coraz 
nalazku była długa i mozolna. więcej pisarzy i uczonych chciało podzielić 
Początków sztuki drukarskiej szukać nale- się swymi myślami ze światem. Sztuka rę­

ży na Dalekim Wschodzie, w Chinach i na kopiśmienna nie mogła już wystarczyć, prze­
Korei. W Chinach już w VI wieku po Chry- piękne księgi zdobione barwnymi inicłałami, 
stusie podejmowano pierwsze próby druko- oprawne w kunsztowne sk'óry i przep1sywa­
wania przy pomocy matryc z drzewa. Był to ne przez mnichów przez całe dziesiątki lat, 
tzw. druk drzeworytowy. Druk przy porno- dostępne były tylko dla wybranych, odgra­
cy czcionek ruchomych wynalazł w XI wie- dzających się od „ciemnego ogółu". Odkry­
ku, na 400 lat przed Gutenbergiem kowal cie Gutenberga zaspokoiło głód wiedzy i 
Pi-Sheng, jego wynalazek nie zdołał jedna- wzrastającą potrzebę słowa pisanego. 
kże wyprzeć druku drzeworytowego, gdyż Okres początków sztuki drukarskiej, wy­
pismo chińskie, składające się z 40.000 zna- nalezionej przez rzemieślnika z Moguncji, to 
ków, nie pozwoliło na pełne wykorzystanie także okres budzeni.a się do życia klasy mie­
druku czcionkowego. Drukowanie przy porno szczańskiej, która dotychczas nie odgrywała 
cy ruchomych czcionek z metalu było nato- żadnej roli w historii. Przy końcu XV wielrn 
miast stosowane na wielką skalę na Korei i następuje wspaniały rozkwit miast włos­
tam osiągnęło swój najwyższy rozkwit. kich, których kultura, przeszczepiona do 

O działalności drukarskiej Gutenberga Francji przez żołnier.zy Franciszka I, pro­
niewiele wiadomo. Był on z zawodu złotni- mieniować zaczyna na całą Europę. Mieszcza 
kiem i szlifierzem: rzemiosło to uprawial nie byli wówczas reprezentantami nauki i 
najpierw w Strasburgu, a potem w Mogun- sztuki, która później stała się ich orężem w 
ej!. W r. 1450 przystąpił do spółki z Janem walce z feudalną szlachtą. Powstają dzieła 
Faustem i Piotrem Schoefferem, którzy z z dziedziny geografii, gdyż znajomość tej na­
pjm razem pracowali nad udor'·'maleniem uki potrzebna jest dożom weneckim poszu-

kującym w krajach zamorskich źródeł bo­
gactwa i rozwoju handlu, z dziedziny chemii, 
potrzebnej przy wyrobie kunsztownych tka­
nin i szkła. Większość mistrzów sztuki ma­
larskiej Odrodzenia, zarówno we Włoszech 
jak we Francji i Niemczech, jest pochodze­
nia mieszczańskiego. Pogardzane przez feu­
dalnych panów rzemiosło w okresie renesan­
su zaczyna rozkwitać, a trudniące się nim 
mieszczaństwo zaczyna reprezentować po­
stęp, przekształcając się w tę klasę, która w 
300 lat później dokonała wielkiej rewolucji 
francuskiej. 

Wiedza i nauka jest zawsze orężem klasy 
postępowej. Mieszczaństwo używało go w 
walce z feudalizmem, tak jak dziś społeczel'l­
stwo socjalistyczne używa go w walce 
z kapitalizmem. Wynalazek druku z 
pewnością nie spotkał się z entuzjazmem 
władców ówczesnych i tylko wzrastająca po­
tęga mieszczaństwa sprawiła, że odkrycie 
Gutenberga nie podzieliło losu dzisiejszych 
wynalazków w Ameryce zamykanych w ka­
sach pancernych kapitalistów i rozpowsze­
chniło się w Europie na kilka dziesiątków lat 
przedtem, nim genueńczyk Kolumb odkrył 
dzisiejszą ojczyznę Morgana i Rockefellera. 
Wynalazek druku szybko zaczął się rozwi-

jać w całych Niemczech i już w r. 14:55 
prasa drukarska jest czynna w Bambergu 
i Nadrenii. Po śmierci Gutenberga i Fausta 
zaczynają mnożyć się drukarnie zakładane 
w całej Europie. Liczba pierwszych druków 

.(Dalszy ciąg na str. 2) 



Hlielcq ludzie radzieccg 
na scenie i ekranie 

Prof. dr. Mieczysław Wallis 

Wspomnienie 
o Wacła~11e Husarskim 

ystawienie sztuki I. Popo­
wa „Rodzina" w teatrze im. 
Jaracza zaznajomiło nas z 
rodzajem dramaturgii, któ­
ry przeżywa obecnie w 
Związku Rad;.,ieckim roz-
kwit niebywały. 

' Widzieliśmy już wielkich ludzi radzie­
ckich ~a ~kranach i wiemy, jak do 
temartyk1_ historyczno - biograficznej pod­
chodzi film radziecki, mniej natomiast 
wrndomo nam o zużytkowaniu jej w te­
atrze. Rozpa~rzmy się trochę w tych spra­
wach, a moze uda nam się wyciągnąć 
stąd naukę i na pożytek własny 
. Przede wszystkim, radzieckim zwycza­
Jem, s~tukom historyczno - biograficz­
nym me szczędzi się mocnej krytyki -
dla dobra sprawy, oczywiście, gdyż sam 
ro;:i.za.i, ze względu na jego doniosłą war­
tosc kształcącą i wychowawczą ceni sie 
bardzo wysoko. · -

M:iiej więcej przed rokiem czytalJśmy 
zamieszczony na la.mach radzieckiej „Ga 
zety hte~ackiej" artykuł pióra A. . Ana­
sta.iewa i G;· Ga_jdowskieg•o pt. „Więcej 
sztuk o buaownrczych komunizmu". Au­
torzy tego artykułu wyrażali ubolewanie 
z p:zyczyny niedosfatecznego wylmrzy­
stama przez dramaturgów radzieckich 
przebog~tego materiału z życia znakomi­
tych .dz1a„aczy partii bolszewickiej. Wy­
~czy!1 o:i-1, że poza utworami, poświęco-

ym.i. wielkim zał>ożvcielom i wodzom 
Ptrtu - Leninowi i Stalinowi. napisano 
~ osun.kowo . niewiele sz:tuk, przedstawia­
Jących ~d~z1.elne karty historii partyjnej. 
Do wyb1t~1eJszych z ntich należą: I. Krem 
le~a „Twierdza nad Wołgą" (o S. Kiro· 
w'.e), S. "Mścisławskiego „Gawron, ptak 
w10senn:v (o N B!iumanie). M Kazako­
wa .,Czekiści" (o Feliksie Dzierżyó.ski.m), 
S. Marwicza „Droga w przyszłość" (o S. 
Orrlżonikiclze), D. Dela „Bolszewik" (o J. 
Swierdłowie) i parę innych. Nadzwyczaj 
bogat.o przedstawia sie natomiast liczba 
.~~ti1k: na inne tematy historyczno-biogra­
ficzne. Ilość ich zdaje się nawet niepo­
koić autorów i nie jest to bez uzasadnio­
nej przyczyny. 

W związku z tą samą sprawą, w 9-ym 
numerze czasopisma radzieckjego „Teatr" 
(1950) ukazał się bardz;o wnikliwy i do 
sedna rzeczy sięgający artykuł W. Żda­
nowa pt. „Sztuka historyczno-biograficz­
n'.l"., z którego dowiadujemy się, że daw­
llleJsza i najnowsza dramaturgii.a radzie­
cka wyprodukowała w sumie - około 
10~ sztuk~ poświęcony<:h wielkim lu­
dz10m. ktorzy żyli w najrozmaitszych e­
po~ach,. i:ioczy;ia.iąc od zamierzchłej sta­
r~zyt~?SCI, koncząc na wczorajszym <lniu 
h1storll. 

I tak, napisano trzy sztuki o samym 
Puszkinie, tyleż o Czernyszewskim, dwie 
o Łomonosowie, dwie o Zofii Kowalew· 
skiej (znakomite.i rosyjskiej matematycz· 
ce), sztuk.i o Radiszczewie, Szczepkinie, 
Moczałowie, Teodorze Wołkowie (aktorze 
i pisarzu scenicznym, który żył w lata<:h 
1729-1763), o Bielińskim, Hercenie, ad­
mirale Uszakowie, admirale Mak•al!'ow:ie, 
Jabłoczkowie, Oiolko1"8kim, Możaj.skim, 
Czajkowskrim, Przewalskim, Chabaro­
wie .... Wyliczyć ich wszystkich nie podo· 
bna, te ·fotdre wymieniliśmy, stanowią 
tylko cząstkę obfitego żanru. 
Choć dramaturgia dawniejsza rosyjska 

i współczesna radzJ.ecka poświęca w sztu 
k·ach hisitoryczno • biograficznych główną 
uwai:.rę znakomitym pil'zedstawicielom na-

ostatnich latach, w Wielkich 
Jeziorach położonych na po­
graniczu Kanady i St. Zjedno­
czonych zjawił się niezwykły 
rabuś, bezlitośnie i w coraz 

. szers~yro stopniu niszczący ry-
by. Rabusiem tym Jest morska minoga. 

Z wyglądu morska minoga przypomina wę­
gorza. 

Posiada ostr.e zęby, podobny do tarki język 
i swego rodzaJU przyssay.rkę z przodu małego 
łebka. _za . pon;ocą teJ właśnie przyssawki 
przyezepia się mmoga ~o ryby i wpijając się 
na dłuższy ~zas . (od ~ilk_u ~odzin do tygod­
nia) w swoJą ofiarę zyw1 się jej krwią. 

Długość dorosłej minogi nie przekracza 
zwykle 0,6 m. Zdarzają się jednak okazy do­
chodzące do 1 m. 

Samica minogi składa przy tarle w strumy­
kach i rzekach wpadających do Wielkich Je­
zior ponad 100 tys. jajeczek (ikry). W sprzy­
jających warunkach podwodny wampir roz­
mnaża się bardzo szybko. 

Wg obserwacji kanadyjskich i amerykań­
skich uczonych, do ostatnich czasów, morskie 
minogi składały ikrę i umierały w dorzeczach 
jeziora Ontario. 

2 PANORAMA nr 6 !186). 

rndu vosyjskiego i innych narndcw Zwią­
zku Radzd.eckiego, nie unika jednak i od­
nośnej tematyki zachodnia - europejskiej, 
nie brak więc wśród nich svtuk o Ga.li-· 
leuszu, Kopern>iku, Kolumbie, Mozarcie, 
Wat Tylerze \angielskim socjalrewolucjo­
niście z XIV wieku), Maracie, Darwinie 
i wielu innych. 

W. Żdanow również podkre.śla za małe 
wykorzystan~e w te.i d:ciedzinie d.ramaty­
cznej twórczości historyc21ne.i tematyki 
partyjnej, zwracaj~c uwagę na olbrzymie 
znaczenie polityczno-wychow:..wcze .sztuk 
tego rod:zaju. Rozpatrując s<ię zaś w sz.tu­
kach na inne tematy historyczno-hiogra­
fic:zne, stwierdza z ubolewaniem, że 
ilość ich nie zawsze idzie w parze z ich 
jakością. Przyczyny tego zjawiska dopa­
truje się autor artykułu w trudnościach 
dramaturgii w ogóle, a w pisaniu sztuk 
osnutych na materiale historyczno-Mo· 
graficznym, w szczególności. Poddając 
wnikliwemu rozbio·rowi szereg tego ro­
dzaju utworów, jak sztukę S. Zarecznej 
o Czernyszewskim, brad Tur - o Zof.iti 
Kowalewskiej, I. SZitoka - o Jabłoczko­
wie, L. Rachmanowa - o Ti.mi['iazewie, 
trzy sztuki o Pus21kii.nie (A. Głoba, K. Pa­
ustowskiego, i D. Diela) wykazuje bądź 
ideowo - artystycme ich uste!lki, bąidź 
niewłaściwe podejście do tematu. 

Nadzwyczaj ciekawy iartykuł W. Żda- Dnici 27 stycznia b;·. zmcll'l w So!;olowsku 
nowa, o dużej wartnści instruktywnej, na Dolnym śląsku rvaclaw Hw;ai·fki, iq;bit­
posiada znaczenie i dla nas. Korzystając ny krytyk w·ty.styczny i hi.storyk szh 1ki, któ­
we wszystkich dziedzinach z pomocy i rego clzialal110!;1: vrzcd wojną byiu związana 
doświ.aidczeń Związku Radzieckiego, po- z TVa;·swwą, po Kojilic za.~ - z Łodzią. 
winni.byśmy i my postarnć się zasilić Wacław Teofil Husarski nolbl się clnio 20 
również reperituar naszych teaków rodzi- listopada 188.I r. w Warszawie. Od ?'. 1.91!2 

brnl ż1111·y wlziol ?o 7Jracach Warsza11•skil'170 
mymi sztukami historyczno-biograficzny- J'ou·m·zi;slwa Opieki nad Zabytkami Przesz-
mi osnutymli na życiu naszych se;ermierzy łoiici, które zet ;·,?ąclów carskich bitlo czymś w 
społecznego postępu i bohate•rów rewolu- rodzH.in m·zędu konsawators/cicgo. Po odzy­
cji, oraz innych rodaków, którzy pracą s!.-cmin niepodległości lfnsa1·ski objąl stHno­
swojego życia zasłużyli się narodowi i lu- wi.sko kvnscrwatom ·i zajmował je przez .5 lut. 
dzknści. Natuchmiast vn wyzwoleniu k1·c1.in staną/ do 
Byłoby to tym bardzdej pożądane, że 7Jl'UC!/: od marcu 1945 r. velnil obowiązki kon­

teatry nasze narzekają ciągle na reper- serwatora zab11tków województwn łódzkiego. 
tua.rową posuchę. Wymo,vne pod tym W tym samym .czas_i? zosta~ ?:óu:n.ież pou;olany 
wględem były ni.eda,vne wypowiedzi ko- na profesom lus_ton1. sztuki swzezo zalozu1<~go 
lektywu Państw. Teatru Nowego w Ło- Unuvc_,·.~ytetn Łodzlnego. Ze wzg_lę~n na s .an 
dz:i. ·Wygląda to nawet dziwnie, że pod- zdrowia. zoMa,l w i·. 1.94,ą. przen1es1011y na .e~ 
czas kiedy we wsiZystkich teatrach sitra- meryt_Hrę. ~zyn~zy był Jednak do ostatm.eJ. 
. · . . . clzw1/I, wykaucza1ąc prace rozpoczęte dau:meJ 
ze nad . repffi'tuarem sprawu]ą. 11terac1, i przygoto11 • 11 .iąc nowe. 
.sztuki p1sac muszą - aktorzy. Nie. rezy~-1 Jednym z zHgod11ie1/, lrtóre szczególnie pa­
nując z n,atarczywego do·~agama _s1,ę sjono1Paly Il11sa1·skiegn .iak .. o historyka, sztuki 
sztuk wspołczesnych, partyJnych z tres· była sprnwa 1C'l.·ladn I'olsl.-z do sztuki swwto­
ci d ducha, chętnie powitalibyśmy i kil- we.i, zasięg i ro.zmiary oddziaływania, womie. 
ka dobrY'ch s:zituk historyczno - biografi- niowr111ia sztuki volsl•id, zwłaszcza architek­
CZ111ych. Ploikazanie np. na scenie postaci hrry, nn szt11l•ę ·i11nycJ." narodów .. Ze?1:al on 
Dembowskiego, Worcella, WaryilStk<iego, ou:·omny, dotąd zr:led1 1·ie w .a1:0~1u'! częs?t opu­
czy Okrzei byłoby ksotałcące i celowe, b/1krnvu1111 ?;iate;·1al do wy~asnw1;1a te1 ~v:a­
i m · ł b odowe wy. Z badan tych wyrosła Jego p1.ękna ksiązka, 

.
6 

•oze ro"ZJTusza 0 Y nasze z
8
aw W G o „Attyce polskiej i jej oclclzialywani1t na kra-

pi ra. · · · je sąsieclmr". 

------------------------------------·----------------------~-----------------
Poświecił on vonaclto szereg studiów po­

szczególnym zab11tkom Kazimierza Dolnego ł 
ovracowal wyczerpującą monografi~ tej ntiei­
scowofoi z vunkttt widzenia historycznego 4 
artystycznego, 

W trosce o łódzkie a.rchi,tValia 
W łódzkim okręgu przemysłowym oraz ca­

łym łódzkim regionie gospodarczym daje się 
spostrzec ostatnio coraz większe zrozmnienie 
dla wartości zabytków archiwalnych, tak rę­
kopiśmiennych jak druków. 

kie stare druki, czy książki - jeśli nie można 
zapewnić im właściwych warunków do prze­
chowywania na miejscu - trzeba przekazy­
wać je do publicznego, naukowego księgozbio- · 
ru, czy archiwum. Przecież archiwa łódzkie 
- Miejskie i Państwowe*) mają za zadanie 
opiekowanie się, gromadzenie, porzl).dkowanie 
i stałe przechowywanie wszelkich materiałów 
pisanych czy drukowanych oraz map, planów, 
grafiki, fotografiki, pieczęci i innych doku­
mentów jako zabytków archiwalnych - odno­
szących się do dziejów m. Łodzi i regionu 
łódzkiego. Archiwa te pozyskują też dość czę­
sto różne archiwalia drogą darowizny, czy 
przyjmowania w depozyt. W pracowniach na­
ukowych przy archiwach lub bibliotekach wyż­

H11Bm·ski był nie tylko historykiem sztuki, 
a.le i z1wko1nit11m vovularyzcitórem dziejów· 
sztuki. Umiał v1·zejrzyście g1·upowaó materiał 
i wydobywać rysy najważniejsze. Pisał .iasno, 
iywo, z werwą i zacięciem. Prace pov1ilaryza- · 
torskie Husai·skiego obejmują bardzo szeroki 
zak1·es, dot11czą architektury, ?'zeźby, m.alar· 
stwa., g1·afiki i vrzcmyslu artystycznego -
zarówno polskiego jak obcego. 
Wacław Husarski służył sztuce na wiele spo­

sobów: jako oviekun zabytków, jako krytyk 
sztuki współczesnej, jako historyk i vopula­
ryzator sztuki dawnej. Wraz z 'lłlim Łódź stra­
ciła jednego ze swych niewielu historykó'W 
sztitld, Polska - wybitnego 1tczonego i świet­
nego po1nilaryzatora,. 

O to rzeczywiste zrozumienie wartości ze­
społów archiwalnych, szczególnie tych akt, 
którn mogą posłużyć do opracowywań nauko­
wych - walczą ostatnio niektórzy historycy 
regionu łódzkiego na czele z prof. dr N. Gą­
siorowską, dr A. Rynkowską i mgr R. Kacz­
markiem. Niestety historycy łódzcy, zasilając 
swymi publikacjami wydawnictwa czysto na­
ukowe - mało interesują się inną prasą opar­
tą istotnie na życiu codziennym. A przecież 
w tym życiu codziennym napotyka się często 
na stare i „tajemnicze" szpa1·gały, stare dru­
ki, książki czy inne niemniej zabytkowe ar­
chiwalia, które należy ratować przed znisz­
czeniem. 

szych uczelni znajdą. one właściwą. opiekę i•--------------------------,------­

Z chwilą zakończenia działalności jakiegoś 
urzędu, fabryki czy organizacji - wszelkie 
dokumenty tychże (dzienniki korespondencyj­
ne, księgi, listy itp.) stają się aktami archi­
walnymi, nieraz o dużej wartości historycz­
nej. Z tym momentem kierownicy składnic 
akt (przy fabrykach czy biurach) powinni 
przystąpić niezwłocznie do szycia i segrego­
wania teczek akt. Należy je układać w taki 
sposób, w jaki prnwadzona była kancelaria 
(główne biuro), tzn. jeśli oddzielnie p1·owa­
dzono pisma wychodzące i osobno przycho­
dzące do urzędu czy zakładu lub innym sy­
stem~m załatwiania spraw. to trzeba założyć 
teczk'. w. ten sam sposób, w jakim były one 
w zhkwido~va1~m biurze. Z tym, że każda 
teczk8: obeJmtlJe. zasadniczo jeden rok. Do 
~aten~łów a:c~1walnych ,fabrycznych, nale­
zą. m. m.: ks1ęg1 protokołow, listy pracowni­
ków, kartoteki korespondencyjne kancelarii 
księgi dziennikowe, buchalteryjne, dowody 
kasowe, kwity i wszelKie inne jak prasa czy 
nawet powielane gazetki. Akta dzielą się 
głównie na II kategorie - akta wieczyste -
i mniej waine, które przechowują składnice 
od 5 do 35 lat, te ostatnie ulegają później bra­
kowaniu, i to po zatwierdzeniu przez właści­
we władze archiwalne. 

Wskazujemy więc tu czytelnikom, że wsze!-

Powstałe z ikry larwy, w przeciągu 5 lat 
. zanim. przeobraziły się w narybek, wegetowa~ 
ły w mulistym dnie strumieni i rzek. Już ja­
ko narybek wędrowały do Oceanu Atlantyc­
kiego i po upływie trzech lat wracały z powro­
tem przez Zatokę św. Wawrzyńca do słodkich 
wód ażeby przejść okres tarła i zakończyć 
swój żywot. 

Cały ten proces trwał ok. ośmiu lat. Nale­
ży tu dodać, że nie zauważono aby morska mi­
noga prześladowała przed tym słodkowodne 
ryby. 

Obecnie morska minoga z przyczyn nieusta­
lonych jeszcze przez uczonych zmienia przy­
zwyczajenie i całe życie spędza w Wielkich Je· 
ziorach. 

Swoje ostatnie· 3 lata życia poświęca polo. 
waniu na ryby, przeważnie - pstrąga. 

Przez kanały Yelland i św. Marii minoga 
przedostała się na zachód i rozprzestrzeniła 
się we wszystkich znajdujących się tam jezio. 
rach. 

Morski przybysz stał się poważnym niebez­
pieczeństwem dla rybnego przemysłu w boga­
tych w jeziora stanach Ameryki i w Kanadzie. 
I tak np. w przeciągu krótkiego czasu po uka­
zaniu się wodnego wampira w jeziorze Huron 

właściwego pracownika. 

Zespoły akt - działy archiwalne, na które 
składają. się pewne historyczne całości - są 
nieraz kompletowane skrzętnie przez długie la­
ta. Dają one później obrazy kształtowania się 
procesów kulturalnych, ruchów robotniczych, 
społeczno - gospodarczych konfliktów itp. -
ubiegłych wieków. Tymczasem nie wiele się 
robi, aby we wszystkich zakładach archiwalia 
fabryczne uporządkować, zinwentaryzować. 
by wreszcie udos~ępnić je w przyszłości mło­
dym historykom do prac naukowych, do ba­
dań nad dziejami przemyslu włókienniczeg·o 
okręgu łódzkiego. Wszak niewiele mamy opra­
cowali naukowych dotyczących ruchów społe­
czno - gospodarczych naszego regionu i zwią­
zanych z nimi walk i buntów klasy robotni­
czej. 

Potężny przemysł łódzki rozumie i docenia 
w pełni swoją rolę w życiu gospodarczym kra­
ju, w wykonaniu przedterminowym Planu 
6-letniego. Słusznie także żąda należnego mu 
miejsca w historii przemysłu włókienniczego 
całego ludowego państwa. Utrwalić raz wy­
walczone przodujące miejsce, powinni przyszli 
młodzi histo1·ycy wywodzący się właśnie z 
łódzkiej klasy pracującej. 

· Zdzisław Koniclci 

•) Miejskie, P. Wolności l (istnieje od 
1926 r.), Państwowe, żwirki 5 (istn. od 
1948 r.) 

prawie zupełnie znikły pstrągi. Roczne połOW'/ 
tej ryby spadły do dwóch ton, (poprzednio o­
siagały 900 ton). 

A oto drugi przykład. Na jeziorze Michigan 
w maju 1948 r: złapano 150 ton pstrągów, na­
tomiast w maJU 1950 r. tylko 10,5 t. Więk­
szość złapanych ryb miała przy tym na sobie 
ślady napadu przez minogi. 

Morska minoga rozmnaża się w zastrasza­
jącym tempie i nie zadawala się już tylko 
pstrągami. Niszczy takie i inne gatunki ryb: 
sigi, sandacze itp. 

Niebezpieczeństwo wyniszczenia bogatych 
zasobów ryb słodkowodnych zmusiło rządy St. 
Zjednoczonych i Kanady do zwr6cenia się o 
pomoc do uczonych. Zajęli się oni wyszukiwa­
niem środków walki z groźnym rabusiem. Mię­
dzy innymi przewidziano zastosowanie sieci e­
lektrycznych, które powstrzymają morskie mi­
nogi od wejścia do kanału, czy rzeki gdzie 
znajdujlJ się miejsca ich tarła. Ale trudność 
polega na tym, że sieci elektryczne nie pozwa­
lają wejść do rzeki dla tarła również innym 
rybom. 

Tak więc dotychczas ani amerykańscy, ani 
kanadyjscy uczeni nie znaleźli jeszcze żadnych 
skutecznych środków wytępienia morsldeJ mi­
nogi. 

Od inkunabułów 
do maszyny rotacyjnej 

(Dokończenie ze str. 1) 

sprzed 1500 r. zwanych inkunabułami wyno­
si 30.000. Pierwsze druki nie miały numero­
wanych stronic i kart cytułowych, inicjały 
wykonywane były ręcznie, czcionki mało czy 
telne. Z biegiem lat sztuka drukarska rozwi­
ja się i doskonali. Pierwsi dru.lrnrze byli nie 
tylko rzemieślnikami swego fachu - wiele 
wśród nich było uczonych, dbałych o popra­
wność tekstów pisarzy. Takimi drukarzami 
byli Aldowie we Włoszech, Plantinowie w Ni 
derlandach w XVI i XVI! wieku. Poprawny 
tekst wybitnego pisarza, artystycznie wydru­
kowany na dobrym papierze, był ideałem 
całych pokoleń uczonych drukarzy. 

W Polsce kolebką sztuki drukarskiej był 
Kraków, gdzie z drukarni Kaspra Hochfede­
ra, bawarczyka z pochodzenia, wyszedł pier• 
wszy polski tekst drukowany - łaciński ka­
lendarz na r. 1474. Pierwsze teksty w języ­
ku polskim drukowane były we Wrocławiu. 
Jednym z najsłynniejszych drukarzy krakow 
sklch był Hieronim Wietor, którego drukar­
nia istniała do połowy XVI! wieku. Z niej 
oraz z drukarni Macieja Wierzbięty wyszły 
wszystkie arcydzieła literatury polskiej, dzie­
ła Kochanowskiego, Kromera, Reja i Łuka­
sza Górnickiego. Do rozwoju drukarstwa w 
Polsce przyczyniła się reformacja, gdyż 
„heretycy", których pism nie chcieli druko­
wać znani drukarze, musieli zakładać własne 

· drukarnie. 

W w. XVII pod wpływem wojen, sztuka 
drukarska w Polsce upada i rozwija się 

na nowo dopiero w II połowie XVIII wieku, 
wraz z ogólnym odrodzeniem kultury za pa­
nowania Stanisława Augusta. 
Ośrodkiem drukarstwa po Krakowie sta ... 

je się Warszawa i pozostaje nim do końca, 
obok Wilna gdzie z oficyny Józefa Zawadzkie 
go wyszły dwa pierwsze tomy poezji Mickie­
wicza. 

W II połowie XIX wieku, w miarę wzro­
stu techniki drukarskiej i wzrostu czytelni­
ctwa, drukarstwo zatraca charakter rzemio 
sła. Książka staje się artykułem pierwszeJ 
potrzeby, produkowanym masowo. 
Jakże daleka jest droga od pierwszych 

czcionek Gutenberga, mozolnie składanych rę 
cznie przed 500 laty i odbijanych na drew­
nianej, ręcznej prasie do dzisiejszych po. 
tężnych maszyn, odbijających z zawrotną 
szybkością kilometry druku! Zasada druku 
pozostała jednakże ta sama. Wynalazek Gu­
tenberga pozwala powielać w dowolnej ilo­
ści egzemplarzy płody pracy ludzkiego umy­
słu wyrażone słowem' i rozprzestrzeniać je 
:ia cały świat, walczyć przy pomocy książki 
i prasy o wolność i braterstwo wszystkich 
ludów, nieść światło prawdy i postępu do 
najdalszych zakątków kuli ziemskiej. 

Balina Wojciechowska 
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Końskie nazwisko 
Emerytow~nego generała-majora Bułdiejewa 

rozbolały zęby . .Płukał usta wódka koniakiem 
pr~ykładal do bolącego zęba sok z tytoniu: 
?PlUin, t>!rpentynę i naftę. Smarował szczękę 
Jodyną, w uszach miał watę zmoczoną w spiry­
tusie, ale wszystko to albo nie pomagało, albo 
wywoływało . mdłości. Przyjechał doktor, po­
d!u?ał w zębie i przepisał chininę, ale to rów­
mez nie pomogło. Propozycję wyrwania bo­
lącego zęba generał odrzucił. 

Wszyscy domownicy, żona, dzieci, służba, n&­
wet kuchcik Piet'ka, każdy proponował swoje 
lekarstwo na ból zębów. Między innymi eko­
nom Bułdiejewa, Iwan Jewsiejewicz, 'orzyszed.J 
do generała i poradził zamawianie. 

- Tutaj w naszym powiecie wasza eksce­
lencjo - powiedział - z dziesię6 lat temu pra­
cował urzędnik akcyzy, Jakub Wasiljicz. Za­
ma\vial zęby pierwszorzędnie 1 ból jak rek;:; 
odjął! Siłę taką miał.„ 

- Gdzież on jest teraz? 

- Po zwolnieniu go z a:ccyzy zamieszkał u 
te_ściowej w Saratowie. Teraz tylko z tych zę­
?o'~ żyje . . Jeśli jakiegoś człowieka zaboli ząb 
idzie do mego, a on pomaga.„ Tamtejszych lu­
dzi saratowskich leczy na miejscu, a jeśli ktoś 
3est z innego miasta - telegraficznie. Niech wa­
sza ekscelencja wyśle do niego depeszę. że, zna­
czy, tak a tak: sługę bożego Aleksieja zęby bo­
lą, prosz~ poradzić . A pieniądze z:; leczenie 
można przesłać pocztą. 

- Bzdury! Szarlataneria! 
- A wasza ekscelencja niech ;próbuje! To 

wielki amator wódki, nie żyje z żoną. Klnie jak 
szewc, ale można powiedzieć - czarodziej! 

- Wyślij, Alosza - zaczęła błagać genera· 
łowa - ty nie wierzysz w zamawianie, a ja sa­
ma na sobie doświadczyłam. Wprawdzie nie 
wierzysz, ale czemu nie wysłać? Przecież nic 
złego z tego nie wyniknie. 

- No, dobrze - zgodził się Bułdiejew -- po­
słałbym depeszę nie tylko do urzędnika akcy­
zy, ale do samego diabła! Och! Sił mi brak! 
Więc gdzie twój czarodziej mieszka? Jak do 
niego adresować? 

zwisko było ko11skie, ale jakie - zupełnie z 
głowy wyleciało. 

- Źrebakiewicz? 

- Nie„. Proszę zaczekać.„ Ogierowicz„. 
Ogierski.„ Kobyliński.„ Kobylatnicki ... 

- To już psie, a nie końskie.„ Źrebacki? 
- Nie, i nie Źrebacki. „ Koński.„ Kaniew-

ski.„ Kobylii'iski.„ Kobylatnicki ... Wszystko nie 
to! 

- Więc jakżeż j::. do niego napiszę'! Pomyśl 
sam! 

- Zaraz.„ Konikowski.„ Kobyłecki... Cugo­
wy„. 

- Cugowie:z ·- podpowiedziała generałowa. 

- Nie, proszę jaśnie pani. Nie.„ to też nie: 
":;a pomniałem! 

- Po cóż, do diabła, pt:hasz się z radami? -
~ozzłościł się generał. - Wynoś mi się stąd! 

Iwan Jewsiejewicz wyszedł ociągając się, '' 
~enerał schwycił sie za policzek i zaczął biegać 
30 pokojach. 

- Och, ojcze - krzyczał - och, matko mo­
•a! świata bożego nie widzę! 

Ekonom poszedł do ogrodu i podniósłszy oczy 
do nieba zaczął przypomina& sobie nazwisko 
·1rzędnika akcyzowego. 

Źrebiątkowski... źrebuszewski.„ żrebian­
ko„. Nie. nie to! Rumakowski... Gniadosz„. 
Koby lak„. 

W chwilę później Lawołali go do państwa. 
- Przypomniałeś sobie? - zapytał generał. 
- Nie, wasza ekscelencjo. 
- Może Koniawski? Szka·powski? Szkapo-

wicz? Nie~ 
J w domu wszyscy na wyrywki zaczęii wynaj­

dywać rozmaite nazwiska. Wzięto pod uwagę 
wszystkie rodzaje, rasy i gatunki końskie. Nie 
zapomniano o grzywach. kopytach i uprzęży. 
W domu, w ogrodzie, w czworakach, w kuchni 
ludzie chodzili z kąta w kąt i drapiąc się w gło­
wę wymyślali rozmaite nazwiska. 

Ekonoma co chwila wołano do dworu. 
- Tabuński? - pytali go - Kopytkowski?.„ 

Ogonowski? ... 

- A może to nie jest nazwisko końskie, tyl­
ko jakieś inne. 

- Słowo daję, wasza ekscelencjo, że końskie„. 
Doskonale pamiętam! 

- Ech, jakiś ty, bracie, zapominalski!... Wy-,. 
daje mi się, że to nazwisko jest mi droższe niż 
wszystko na świecie. Zamęcza mnie ten ząb. 

Rano generał znów posłał po doktora. 
- Niech wyrywa! - zdecydował. - Nie mo­

gę dłużej tak cierpieć! 
Przyjechał doktor i wyrwał bolący ząb. Ból 

od razu ustąpił i generał uspokoił się. Doktor 
dokonał zabiegu, otrzymał honorarium, wsiadł 
do bryczki i pojechał do domu. Za bramą, w 
polu, spotkał Iwana Jewsiejewicza. Ekonom stał 
na skraju drogi i w skupieniu patrząc sobie pod 
nogi o czymś myślał. Sądząc po zmarszczkach 
brużdżących mu czoło i po wyrazie oczu, myśli 
jego były wytężone i męczące. 

- Bułanowski... Siodełkiewicz„. - mruczał. -
Cugowiak„. Konowalski„. 

1 - Iwanie Jewsiejewiczu - zwrócił się do 
niego doktor - .czy nie mógłbym, mój kocha­
ny, kupić od was z pięć ćwierci owsa? Chłopi 
mi owies sprzedają, ale bardzo marny„. 

Iwan Jewsiejewicz tępo spojrzał na doktora, 
jakoś nieprzytomnie uśmiechnął się i nie od­
powiedziawszy ani słowa, machając rękami po­
biegł do dworu tak szybko, jakby za nim pędził 
"vściekły pies. 

- Przypomniałem sobie, wasza. ekscelencjo! 
- wrzasnął z radości jakimś obcym głosem wpa-
dając do gabinetu generała. - Przypomniałem 
sobie, daj Boże zdrowie doktorowi! Owsiany! 
Owsiany, nazwisko akcyźnika, Owsiany, wasza 
ekscelencjo' Proszę zadepeszować do Owsia­
'1ego1 

- A tr, widzisz'! - odpowiedział generał z 
pogardą i pokazał mu dwie figi. - Niepotrzebne 
mi już teraz twoje końskie nazwisko. Niepo­
trzebne! Nie-!Po-trzeb-ne! 

Ryszard Brudzyński 

Proszę siadać 
Chciałem u szewca naprawić buty, 
Bo dziury w butach, a slotny luty, 
Szewc jednak ślęczy nad notesikiem 
I pilnie liczy, bo jest technikiem. 

Chciałem w księgarni kupić trzy książki, 
Lecz księgarz bada rypsowe wstążki, 
Bo księgarz wcale nie jest księgarzem, 
Zna się na włóknie - jest tekstyHa-

rzem. 

W czara.i spotkałem znowu leśnika, 
Lecz leśnik lasu wcale nie tyka, 
Autami jeżdzi, po mieści skacze, 
Ma•ważną misję - stawia drapacze. 

Pewien dyrektor miał plany szersze, 
Siedział w centrali i pisał wiersze, 
Już go z centrali zresztą zabrali, 
Lecz miast poety sportowca da!i. 

Znam ref er enta - dziś wielka szyszka, 
Lecz choć ten awans i ta podwyżka, 
Ciągle po głowie myśl mi się pęta, 
Ze się nadaje na ref er enta. 

Prawnik techniczne bada ta,1niki, 
Piwowar pisze znów okólniki, 
Jeden prof es or się handlem para, 
Inny pracuje za piwowara. -

I ciągle jeszcze wątpliwość budzi 
Właściwe mie.1sce właściwych ludzi. 
Nie dQmy chyba folgi zwątpieniu, 
Że każdy siądzie na swym siedzeniu. 

c 
Generał usiadł przy biurku i wziął pióro do 

ręki. 
- W Saratowie każdy pies go zna - powie­

dział ekonom - proszę łaskawie pisać, wasza 
ekscelencjo„. Do miasta Saratowa„. znaczy.„ 
do wielmożnego pana Jakuba Wasiljicza.„ Wa­
siljicza„. 

- Nie„. nie - odpowiadał lwa.n Jewsieje­
wicz i podnosząc oczy do gbry głośno myślał -
G~lopowski.„ Stępowski... Konienko„. ~obyl­
sk1.„ 

- Tatusiu! - krzyczały dzieci - Trójknw­
ski! Uzdowski! 

pod redakcją K. Makarczyka 

- No? 

- Wasiljicza„. Jakuba Wasiljicza.„ a nazwi-
sko? A nazwiska jakoś zapomniałem! Wasil­
jiczowi„. do licha, jakże mu było? Kiedy sze­
dłem tutaj, jeszcze pamiętałem„. Zaraz sobie 
przypomnę. 

Iwan Jewsiejewicz spojrzał w sufit i poruszył 
ustami. Bułdiejew i generałowa czekali z nie­
ci crpli w ością. 

- Więc jak? Myśl prędzej! 
-Zaraz„. Do Wasiljicza... Do Jakuba Wa-

siljicza. Zapomniałem! Takie nawet zwyczajne 
nazwisko„. jakby końskie.„ Kobyłko? Nie, nie 
Kobyłko. Proszę zaczekać.„ Źrebakąwski mo­
że? Nie, i nif' źrr·bakowski. P~miętam ie na-

Cały dwór był podniecony. Zniecierpliwiony, 
wymęczony generał obiecał pięć rubli temu, 
kto odgadnie prawdziwe nazwisko. Za Iwanem 
Jewsiejewiczem zaczęto chodzić całymi groma­
dami. 

- Gniadowski? - pytano go. Bułański? 

Kłusakowski? 
Wreszcie zapadł wieczÓr, ekonom nie przy".' 

pomniał sobie nazwiska. Domownicy poszli spać 
nie wysławszy depeszy. 
Generał nie zasnął przez całą noc, chodził i: 

kąta. w kąt i jęczał. O trzeciej z rana wyszedł 
7 domu i zastukał do okna ekonoma. 

- Może Wałachowicz - zapytał płaczliwym 
głosem. 

- Nie, nie Wałachowicz, wasza eskcelencjo 
- odpowiedział Iwan Jewsiejewicz i westchnął 
w poczucit1 własnei winy 

MIESIĘCZNIK „SZACHY" ORGANEM GKKF 

Miesięcznik „szachy", który był wydawany do· 
t.ychczas przez Polski Związek Szachowy, obecnie, 
stanowi jeden z organów GKKF. Numer stycznią· 
wy wyszedł w rozmiarach powiększonych do 18 
stronic clużego formatu I 7,aw!era wiele interesu­
jącego materiału krajowego i zagranicznego. Dla 
przyl<l:aclu podajemy pozycję z partit, zamieszczo· 
nej w tym n-rze, grane.! w turnieju o mistrzo• 
stwo Polski w Bielsku w r. 1950. 

Czarne: Czarnota 

--------~------~------~-------....... -------------·~,,..-----------------------·-------
ROZRYWKI UMYSŁOWE 

pod redakcJą Wł. Lubnaara I R. Mlałkowa1<te10 białe: Panasewicz 

1. KRZYZOWKA 'f-8- miasto powiat. w woj. lubelskim; 4-11-49-
13-5 nabiał; 36-10-18-19-20-28 talizman; 14-16-
49-12-37-25-20-33 owad. 21-27-17-15-47-29-12-
43-38-34 zbieracz monet; 41-45-44-40-34-35-48 
rodzaj okularów; 1-30-22-29-31-23-24-34 rezer­
wuar; 39-42 litera grecka; 2-311-46 część doby. 

Młody zawodnik łódzki Panasewicz b. pomyłlło­
wo i energicznie przeprowadził decydujący atak: 

Poziomo: 1. Przykrycie na łóżko. 5. samica psa. 
9. Napomnienie przestroga. 10. Cios, uszkodzenie, 
uderzenie, zranienie. 12. Sam jeden, bez towarzy­
sza. 13. Lichy utwór literacki. 15. Poemat opłaku· 
jący czyjąś śmie1•ć. 16. W mit. greckie.i bóg nleba. 
17. Ptak wróblowaty, zębodzioby. 19. Nazwa ptaka 
brodzącego z gatunku żurawi. 21. Ryba morska, 
ludojad. 25. Ciężki dwukołowy wóz używany w 
Azji. 27. Gwizdawlta alarmowa. 30. Port w Algerii 
zach. (Afryka płn.). 32. Chęć jedzenia. 33. Podziem­
na kry,iówka zwierzęca. 34. Klasa zwierząt lcręgo­
Wych. 35. .Tuż dosyć! już rachunki wyrównane. 
36. Ptak płetwonogi mórz północnych. 37. Pies 
jam nile 

Pionowo: 2. Kupidynek. 3. Mieszanina, służąca 
do oblewania naczyń, glazura. 4. Pismo bez podpl­
su. 5. Hebel. 6. Rzeka na półn-. Kaukazie. 7. Imię 
męslde żydowskie. 8. Pojęcie, wypływające z 
uświadomienia następstwa i trwanla zjawisk. 11 
Inaczej: w~zelako, wszakże. 12. Galeria, zwłaszcz< 
nazwa portyku ozdobionego malowidłami ścienny­
mi w Atenach. 14. szczep Karaibów w Brazylii 
18. Rośliny o łodygach wijących się, pospolite " 
lasach zwrotnikowych.· 20. Choroba zakaźna. 22 
Imitacja hebanu. 23. Gatunek marchwi. 24. Utwó1 
Zoll. 26. Jeden ze szczątkowych skrajnych palców 
u zwierząt przeżuwających. 27. Bajeczne podanie 
skandynawskie. 28. Kotwiowisko. 29. Rodnik etanu. 
31. Napój wyskokowy. 

2. ARYTMOGRAF 

Liczby od 1 do 49 zastąpić literami wg ponl!sze-
10 klucza 1 odczytać rozwiązanie. Klucz; 1-a-f..,.. 

13 e5!1 fe 

Za prawldłowe rozwiązanie obu zadań przezna­
czamy do rozlosowania 3 nagrody książlrnwe, a za 
tylko jednego - 2 nagrody pocieszenia. Rozwiąza­
nia nadsyłać prosimy w terminie dwutygodniowym 
pod adresem: SWO „Czytelnik", Dzlał Rozr. Umysł. 
t.ódź 1, Piotrlcowska 96, pok. 207. 

Najlepsze. Po 13„. sxe5 decyduje 14. sxe3, fe 
15. Hes+, a po 13„. Gxe5, proste Ga3! 

14. Gg5 Hc8 

oczywiście przegrywało natychmiast 14. se7 po 
15. Sxe5 i 14„. Ge7 po 15. Gxc6, bxc6 16. WXd7, 
Kxd7 17. Wdl+, Gd6 ta. Sxes+ 

Rozwiązania zadań 1. dn. 21.l rb. 
15. sxe5!! 

1. Krzyzówlta. Poziomo: 1. Akademia. 7 •. Tara. 
·i. Adorator 11. Tom. 12. Apo. 13. Om. 14. Rm. 16. 
Oda. 17. Capjna. 19. Seradela. 21. Ale. 22. Ag. 23. 
Kawa. 24. Al<t. Pionowo: 1. Amator. 2. Atom. 3. Dar 
4. Era. 5. Mata. 6. „Auróra". 9. Domicela. 10. Opo­
dal. 15. Narew. 16. Onega. 18. Ida. 19. Sak. 20. Aut. 
2. Logogryf: 1. Lepel. 2. Arara. 3 Kelek. 4. Anina. 
ó. senes. 6. Radar. 7. zaraz. a . Anona s. Łamał. 
Rozw. gł: palindrom 

Być może były I inne. mniej zobowiązujące dro­
gi. Czarne muszą teraz bić gońcem, gdyż po 15„„ 
Sxe5 rozstrzyga 16. Wxd&, 17. He+, Kf8 18. Ck7 
z matem w 2 pos. 

15.„.„ 
16. Wdlxd7!! 

G d6Xe5 
Hc8xd7 

Nie lepsze i 16 .. „ Kxd7 17. Hf7+, Kd6 18. Wdl+. 
za prawidłowe rozwiązanie wszystl<ich zadań na­

l{rody wylosowall: 1. Trzeciakowska Aldona, Pa­
blanice, Warszawska 121, 2. Bocheń Aniela, Kowa­
ry k. Je!. Góry, Buczka 2, i 3. Dzierżyński Józef, 
Łódź, Zeromskiego 25 /11. Nagrody po_cieszenła wy­
losowali: l. Wojtczak Ryszard, · Łódz, Lol<ators~a 
n~ lla, i 2. Samulowska Jadwiga, Olsztyn, Kętrzyn­

Kc5 19. Hd5+, Kb6 20. Wbl! z decydującym ata· 
kiem 

17. Wal-el 
Dotąd uwagi Panasewicza z „SZaichów". Po­

większyliśmy tylko liczbę wykrzylmiikówl 

Terari wytworzyła się następująca pozycja: 
skiego 4 m. 2. 
________________________________ , ______ ...; __________________________ ___ 

Hącih 
W Kanadzie 1 lutego 1951 

r. ukazał się nowy znaczek 
1biegowy, wartości 1 dola-

ra kanadyjskiego (zielony), 
posw1ęcony zawodowi ry­
backiemu. Projekt wykonali 
rrsownicy Fairbairn Art 

lilateli§tgcznq 
Studio, a rytowany był w 
Canadian Bank Note w Ot­
t.awie. 

W Norwegii 25 stycznia 
1951 r. trzy znaczki o jed­
nakowym motywie uczciły 
setną rocznicę urodzin pisa-­
rza Arne Ga1·borga (1851 
-1924): 25 iire (czerwony), 
45 ore (niebieski) i 80 ore 
(brunatny). Znaczek wyko­
nany jest według obrazu 
pendzla Olava Rustiego. 
Ząbkowanie 13. Nakład 
znaczka 25 o - 3 miliony, 
pozostałych wartości po 1 
.milionie sztuk. 

czarne: Czarnota 

białe: Panasewicz 
Posunięcie na czarne. 

W następnym n-rze podamy analizę tej pozycji 
i zakończenie partii. 

TURNIE,J O MISTRZOSTWO ŁODZI 
W poniedziałek, dn. 19.II o godz. 19.30 w lokalu 

Związków Sportowych, ul. Piotrkowslca 67 odbę· 
dzie się losowanie do, turnieju o mistrzostwo Lo· 
dz! 1 Okręgu Łódzkiego na r. 1951. Losowanie do 
Turnieju o1 mistrzostwo Łodzi juniorów o godz .18. 

TURNIEJ O MISTRZOSTWO KOBIECE ł..ODZI 

Prowadzi bezapelacyjnie dr. Hermanowa - ŁKS 
Włókniarz 8 p. z 8. 

MIESIĘCZNIK „SZACHY" 
nabywać można we wszystkich kioskach „Ruchu". 

I 

NOWOSCI WYDAWNICZE 
Da.utry J. Historia rewolucji i kontrrewolucji we 

Francji w latach 1848-1851. z jęz. francuskiego 
tłum., J. Guranowski. - Str. 421+1 nlb. Zł 13.50. 

Ta znakomita praca francuskiego historyka­
ma.rksisty ukazuje dzieje Francji lat 1848-1851, 
epopęję walki ludu paryskiego na barykadach Lu­
tego i Czerwca, i ujawnia mechanizm kontrrewo­
lucji - owego spisku bankierów, arystokracji l re­
akcji prz~ciw walczącej o „republikę socjalną" 

młodej, niedoświadczonej jeszcze klasie robotni­
czej. Doskonała lektura uzupełniająca do prac 
Marksa: „Wojna domowa we Francji" i „18 bru­
mairełau. 

Desanti D„ Haroche Cb. Bomba czy pokój 
atomowy. z jęz. francuskiego tłuin. E. Szaniaw­
ska, M. czerwiński. Str. 142+2 nlb. Zł 3.60. 
Książka omawia dzieje toczącej się od pięciu lat 

Walki o kategoryczny zakaz stosowania broni ato­
mowej. 

Rouze M. - Fryderyk Joliot-Curle. z jęz. fran­
cuskiego tłum. W. Jedlicki. Str. 68, Zł SO.-

Autor szkicuje sylwetkę wielkiego uczonego sto­
jącego dziś na czele światowego ruchu w obronie 
pokoju. Broszura napisana została bezpośre!l.nfo no 
odwołaniu Joliot-Curie przez reakcyjny rząd fran­
cuski ze stanowiska komisarza do spraw energii 
atomowej. 

Konstautlnow F. T. - Bulgarla na drodze do so­
cjallz~u. z jęz. rosyjskiego tłum. A. Neyman. 
str. 267+7 nlb. Zł 6.60. 
Książka o Ludowej Bułgarii obrazująca wiellt!I!: 

przemiany ekonomiczne, polityczne, spoleczne 
l kulturalne, jakle dokonały się w tym l<raju po 
drugiej wojnie światowej. 

Babat G. J. - Opowiadania o prądach wielkiej 
częstotliwości. Z jęz. rosyjskiego tłum. M. szczu­
rek. Str. 1a2+2 nlb. +i tabl. Zł 7.-. 
Książka, napisana w sposób jasny I przystępny 

przez radzieckiego wynalazcę, zawiera wiadomości 

z zakresu radiofonii stosowanej, uzupełnione Iicz­
ey_mi tlu1tracjaml. 

PANORAMA nr 6 ~186) a 



Spójnia (l) pokonała Gwardię (K) 47:46 (18:21) 
Rozegrany wczoraj w Ł"dzi mecz ko­

szy.kówki. o mist_r~ostwo I klasy państwo 
weJ pomiędzy łoazką Spójnią i krakow­
ską Gwar.dią zakończył się po słabej 
grze ~WYc1ęstwem gospodarzy. Drużyna 
Spójm w pierwszych chwilach meczu na 
rzucił~ dość ostre .tempo i zaczęła pro­
wa«Jzic 8 :4. Celnymi strzałami zaczęli po­
pisywać się Michalak i Skrocki. Jednak 
me długo trwała ta „strzelecka kanona­
da". Gwardziści zmobilizowali swe siły 
i zaczynają częściej grać na Dąbrowskie­
go - najlepszego gracza Gwardii. Zmie­
niły się koleje losu. Krakowianie za­
częli prowadzić różnicą trzech lub pię­
cm punktów do przerwy spotkania. Wy 
mk przed zmianą stron brzmiał 21:18 co 
W zupełności odzwierciedla układ sił prze 
ćiwników. 

Po przerwie zaczynają grę zawodnicy 
Spójni ponownie w ostrym tempie, ale 
również gracze obu drużyn w szybkim 
tempie zaczynają opuszczać boislrn 'za 
cztery przewinienia osobiste. I tak ko­
lejno z drużyny łodzian odpadli Micha 
1<1k, Dowgird, Szor i Kash'lski. Nato­
miast u gości Wójcik, Kowalówka (który 
wyjątkowo w tym dniu bardzo krótko 
przebywał na boisku, bo zaledwie 1 mi­
nut) i Mikułowski. 

Dzisiejsze imprezy 
sportou;e 

Godz. 10. - Lasy ł:agiewnickle. - Start 
narciarzy włókniarzy na odznak<: SPO. 

Godz, 11. - Sala przy ul. Daszyflr;kie­
go 36. Mecz bokserski OWKS (Łódź) -
Unia (Sieradz). 

Godz. 16. - Basen MDK. Mecz pły­
~r"z°,;~~. o puchar miast Łódź - repr. wy-

Ponadto w okręgu łódzltim odbędą si<: 
następujące spotkania bokserskie o mi­
strzostwo klasy B. 

W Tomasz<:>wie - Włókniarz (Toma­
szów) - Unia (Radomsko). 

W Piotrkowie - Stal (Piotrków) -
Gwardia (Piotrków). 

W Sieradzu OWKS (Sieradz) - Naprzód 
(Ruda). 

W Kutnie - Kolejarz (Kutno) - Włók­
niarz (Ozorltów). 

W Pabianicach bokserski mecz towarzy 
ski ŁKS W!ókniarz - Włókniarz Pabia­
nice. 

Od godz. 9.30 do 12 w sali MDK odby­
wać się będą mistrzostwa okręgu w siat­
kówce,j,, koszykówce. 

TABELA WYGRANYCH 
3 dzień ciągnienia 

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr 21650 84660. 

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr 51025 69053 69720 87471 101986 
107713. 

[ 
Wygrane po 5.oqo zł padły na Nt 

Nr 7757 17209 2403Ó :}1974 36692 70589 
72635 85009 90117 107584. 

Wygrane po I.OOO zł padły na Nr 
Nr 185 2007 2398 2451 2628 8430 10708 
22070 22580 25058 28192 S7980 44505 
45047 47440 49211 49918 51505 51519 
51778 .52197 54214 55233 59739 63327 
63946 65843 69533 71596 72526 72952 
75183 75677 88000 88875 91431 91936 
92682 95030 96799 102131 104300 
107065 109647-

Mecz stał się jeszcze żywszy, kiedy 
Spójnia objęła prowadzenie pod koniec 
spotkania. Ostatnie minuty Mle:!:I\ cał· 
lrnwicie do opanowanej już w tym mo­
mencie drużyny łodzian. Gwardziści 
mając w ostatnich sekundach me­
czu do wyegzekwowania 5 rzutów wol· 
nych zrzekają się ich i piłkę wyrzucają z 
połowy boiska. Stan meczu wówczas 
brzmiał 47 :44 dla łodzian. Kto wie czy te 
rzuty nie zadecydowałyby o losie tego 
spotkania. Dlaczego zawodnicy Gwardii 
nie wykorzystywali ich pozostawimy to 
ich tajer,nnicy. 

W drużynie Spójni wyróżnili Ilię Paw­
lak, Michalak, Skrocki 1 Szor. U kraku­
sów niepodtielnie panował n.a boisku 
Dąbrowski, który zdobył 21 punktów. 

Dla zwycięskiej drutyny kosze strzelili: 
Pawlak 14, Skrocki 11, Michalak 10, Ka­
siński 4, Dowgird i Szor po 3 oraz Przy­
warski 2. 

Dla pokonanych zaś Dąbrowski 25, 
Pyjos 8, Bartik i Wójcik po 4 or.az Mi­
kułowski 2. 
Sędziowal! bardzo dobrze Twardo 

Czmoch z WarszawY. 
Bt.-Mlch, 

Obradg sportowców NRD 
i Niemiec zachodnich 

W czasie mistrzostw zimowYch 1 Przemawiajl\OY m. In. na tej kon­
Niemieckiej Republiki Demokratycz ferencjl przewodniczący Komitetu 
nej w Oberhof prowadzone są roz- Sportowego NRD Mueller podkre­
mowY między czołowYmi sportowca ślił, że ka:l;dy sportowiec musi dą,b6 
mi i organizacjami sportowymi z do tego, by wsz:rstkiml ałłami prze­
NRD i Niemiec zachodnich. Obie ciwatawla6 się remllltarytJacjl Nle­
strony podkreślają, konieczność za- mieo l by6 aktywnym bojownłldem 
cicśnłenła kontaktów sportowców o utrwaleałe poko,fu l o jedno§ć Nlb-
ze wsz:rstkłch stref Niemiec. mtec. 

Słuszna granica wieku 
4 marca rozpoczną stę w Łodzi żeH ustaloM grcinica tołeku elłmł­

mistrzostwa szkól ~rednich w siat- nu;e z zawodów ntepoprawn11ch re­
kówce i koszykówce. W regulaminie petentów, będziem11 tylko lll tego się 
ustalono, że grałticą wieku uczest- cieszyć. (w. L) 
ników biorących udział w powyt-
szych zawodach - jest rok urodze-
nia 1931. 

Wczoraj otrzymaliśmy długi, 4-
stronnicowy list od uczniów I Pań­
stwowego Gimn. i Liceum im. Ko::. 
pernika, w którym mlodzi sportow­
cy starają się nam wytłumaczyć, że 
właśnie ten punkt regularni-nu po­
ważnie ich krzywdzi, bo spowoduje 
osłabienie reprezentacyjnej drużyny. 

Wszystko to częściowo odpowiada 
prawdzie, ale, niestety, granicy wie 
ku w regulaminie zmienić się już 
nie da! 

Szlachetna rywalizacja sportowa 
jest dlatego piękna, że najczęściej 
biorą w niej udział zawodnicy o ró­
wnych silach fizycznych. Szcugól­
nie posiada to duże znaczenie w za­
wodach, w których startuje mlo­
dzież. Żalujemy: że w barwach 
wspomnianego gimnazjum może za­
braknąć kilku dobrych, znanych 
sportowców, ale przy układaniu re­
gulaminu komitet organizacyjny na 
pewno nie miał na myśli jednostek 
a odwrotnie - uczniów wszystkich 
szkól. 

Nie jest~śmy tak dokładnie poin­
formowani, aby twierdzić kto ze 
starszych wiekiem sportow~ów zi­
mąwal" w tej samej klasie, 1tle ";e-

Bawełna - Ogniwo 12 : 8 
W roa:egranym meczu bokserskim o 

mistrzostwo łódZk!ej A klasy Bawełna 
pokonam pięściarzy Ogniwa 12:8. 

Wyniki w poszczególnych wagach by­
ły następujące: 

Waga musza - Bawełna zdobyła punk 
ty v. o. W spotkaniu towarzyskim Ki:­
cerski (B) pokonał w drugiej rund.Zie 
przez t. ko Strol\aklego (0). 

Waga kogucia - Strzelecki (0) wy­
punktował Siedleckiego (B). 

Wag.a piórkowa - Potocki (0) prze­
grał po najpiękniejszej walce dnia z 
lrgangiem (B). 

Waga lekka - Organek (O) przegrał 
z Konalskim (B). W drugiej rundzie or­
ganek znalazł się na deskach. 

Waga lel{kopółśrednla - Kaczmarek (0) 
wygrał przez poddanie się Ancerowicza 
(B) w pierwszej rundzie. 

Waga półśrednia - Zajączkowski (0) 
przegrał z Hazem (B). 

Waga lekkośrednia - Jachnlk (0) wY 
grał w pierwszej rundzie przea; t. ko z 
Ratyńsldm (B). 

Waga średnia - Nowak (0) wkonał w 
drugiej rundzie przez poddanie 11111 Na· 
wrota (B). 

Waga półciężka - Urzędow!cz (B) zdo 
był Jlilnkty v. o. z powodu niestawienia 
się Garsteckiego. 

Waga ciężka - z powodu niedowagi 
Gampego (B) punkty v. o. zdobył Pio­
trowski (0). 

Po zwycięstwie tym Bawełna zdoby­
ta ostatecznie tytuł mistrza bokserskie­
go A kl.asy Łodzi. 

W ringu sędziował Marcinkowski. Pu-
bliczmości 600 osól>. (ms) 

Lid'ł ao lłeWzcil 
Pokazujcie przodowników przy procy 

Przed wy.~wietia-
niem filmów w ki­
nach łódzkich pokazy 
wane są widzom syl­
wetki przodowników 
Tracy. Zdjęcia niejed­
nokrotnie są tale nie­
wyraźne, że trudno 
rozpoznać, kogo one 
przedstawiają. Poza 
tym takie martwe fi­
gury nadają się raczej 

do rodzinnego albu­
mu. Ponieważ ·n.as wi. 
dzów interesuje nie 
tylko wysokość normy 
zaznaczona na margi­
nesie zdjęcia i zakład 
pracy oraz nazwisko 
przodownika, ale i po 
stać samego przodow­
nika, który jest osobą 
żyjącą, zwracamy się 
do „Filmu", by pokazy 

wał. nam przodow'l!.ł­
ków przy pracy. 

Bo przecież prz;:JdotD 
nik kotejarz nie wy­
robił 157 proc. normy 
stojąc z choro.aiewką 
przy parowozie, a 
prządka nie wyrabia 
112 proc. norm1J sie­
dząc na krześle w świe 
tiicy. 

Student. 

Konkurs gazetek ściennych 
W Radomsku odbył się 

konkurs gazetek ścien­
nych zorganizowany przez 
zarz. Pow. ZMP. Gazet­
ki zostały wykonane 
przez członków ZMP, PO 
„SP." i ZHP. TcmatyJ;a 
łeb związana była z wal­
ką o plłkój, zo szczegól­
nym uwzględnieniem po• 
mlłcY dzieciom koreań· 
1klm. 

Konkurs odbył się w o­
becności przeclstawiciell 
Komitetu Pow. PZPR, 
Wydz. oświaty, Sam<>PO· 
mocy Chłopskiej oraz 
Pow. Komitetu Obrońców 
Pokoju. Za najlepsze u­
uznano gazetki wykona­
ne przez drużyny harcer 
skle ze szl<oły TPD z Ra 
domska I drugą przez dru 

żyny harcerskie z Pław­
na. Drugie mle.l!ce otrzy 
mała li.rutyna ZHP przy 
szlrnle Podst. nr 2 w Ra• 
domsku i kolo ZMP przy 
PZPD 01·az drużyna har­
cerska z Stobiecka. WY• 
różnione zespoły otrzyma 
ją nagrody. 

Waldemar Pature;S 
Radomsko 

Tępić „pasażerów na gapę" 
UdaJąe Ilię w dniu 10 

lutego br. do Gdyn.l wsia 
dlem na dworcu it.ódt• 
Kaliska do w,..onu z kia 
sy (Dr 05005) w pocl!4gu 
odje:tdf:ajj\eym o godz. 
11,11. Korytal'll wagonu 
był ołwletlony w prze• 
dsia!ach natomiast pano 
waty ciemności. 

którym Jechałem, zaczęli 
się podejrzanie kręcić na 
swoich mlejscacll oraz 
wykonyWać nie<>czekiwa­
ne ruchy, sięgając ręka· 
ml do łydek, względnle 
do twarzy czy szyi lub 
teł - skręcając tułów -
do pleców, 
Przyczyną talde10 za­

chowania się, były po-Podcza• podr6ty pasa· 
t:erowłe s przedziału, "------·------

dróżujące na „iiapę" pia 
skwy. Stali by\Valcy po­
drółull\CY ~ trasą poiD­
formlłwall mnie, te wa­
gon · kursuje w składzie 
tego pociągu w takim .,. 
nie jut od czterech mie­
sięcy, 

Czytby obsługa pocll\Cll 
nie wiedziała o tym? 

T, Hawrylak 

' ~Wtłłł 1t~ivclł iJttetaWeJteil 
OTRZYMA~ POCHWAL~ 

Notatką pt. „Więcej ta 
kich" apowodowal.Umy, że 
konduktor MZK Stefan 
Zimoń otrzymał pochwa­
łę z odnotowaniem w ak­
tach. Któ następny do­
sta.nie się w smugę świa 
tła naszego ,reflektor­
ka„? 

ROBI SIĘ BRAMĘ 
Okr. zarz. PGR w Lo­

dzi zawiadamia, że PGR 

z. Kal. - Pisze Pani, 
że mieszka od paru lat z 
mężem, z którym jest 
Pani rozwiedziona i za­
pytuje czy może podawać 
swój stan cywilny: „mę­
żatka". Wobec tego, że 
ze swym byłym mężem 
uzyskała Pani rozwód, 
związek małżeński wobec 
prawa przestał istnieć i 
!}le jest Pani mę:!.atką. 
.Jako swój stan cywilny 
winna Pani podawać: 
„rozwiedziona ••. 

K. Sz. ul. Nowotki 41. 
Pisze Pan, że tirma w 
której Pan pracuje, kie­
ruje do sątlu sprawy, je­
żeli pracownik opuścił 
bez uspmwiedllwienia 3 
dni pracy w roku 1950 i 
jeden dzień w roku 1951. 
Twierdzi Pan, t.e postępo 
wanie to jest sprzeczne z 
ustawą o socjalistycznej 
dyscyplinie pracy, która 

- Moszczenica buduje no 
wą brami:. Tak więc nasz 
sygnał o bTaku dostatecz 
nej troski ze strony pra­
cowników tego gospodar­
stwa, odn1ósł pożądany 
skutek. 

SZYBA BĘDZIE 

,,Przewiewne okno„ 
notatką pod ta.kim tytu­
łem zwracaliśmy uwagę 
MZK, że w poczekalni 
kolei obwodowej pasaże-

rzekomo wymaga w ta­
kim przypadku opuszcze­
nia czterech dni w roku 
kalendarzowym. 
Pogląd ten nie jest słu­

szny. Art. 7 ustawy o za­
bezpieczeniu socj alistycz­
nej dyscypliny pracy z 
dn. 19.4.50 wymaga kary 
sądowej w przypadku o­
puszczenia, mimo wYmie 

Kazimierz Wolf - Jele 
nia Góra. - Prośby twej 
Kaziu niestety nie jeste­
śmy w stanie załatwić. 

Jan Cybak - Zduńska 
Wola. - Odpis listu prze­
słaliśmy do Wydziału 
Zdrowia przy Prez. Woj. 
Rady Narodowej. 

S. M. - Pokrzywdzona, 

rowie nuateni są na nie 
przyjemne zimno, na sku 
tek wybitej szyby. 

Prez. RN m. Łodzi wy­
jaśnia, że szyby w tej po 
czekalni są dość często 
tłuczone przez szkodliwe 
jednostki. Wydano polece 
nie ponownego wstawie­
nia szyby. 

Ze swej strony apclu3e­
my do okolicznych mie• 
szkańców, by wykazali 
więcej troski o dobro 
społeczne. 

rzonych . kar porządk()­
wych, bez usprawiedl.!wie 
nia czterech dni w ciągu 
roku (a nie w roku kalen 
darzowym). Postępowanie 
kierownictwa firmy jest 
uzasadnione. Kilkakrotne 
spóźnienie powyżPi 20 ml 
nut można liczyć jak<> 
jeden opuszczony dzień. 

Zapomoga zostanie Pani 
wypłacona. 

s. Walicki. - Projekt 
dotyczący archiwum nie 
jest nowy. „Dla potomno 
ścl" jako ślad pozostaną 
nie tylko same dzieła, ale 
także i plany, dzienniki 
pracy, notatki w p~asle 
itp. 

OB WJESZCZENIA f .F.K 4 R7.~ 

Dr ZAURMAN - specja­
lista: skórne wenerycz­
ne 8-10. ~. Naruto­
wicza 2 <k 23) 

PAIQ°STWOWl' TEATR POWSZECHNY 
ni. ObroAc6w Stalim.gradu 2L Telefon 150-86 

SPRZEDASZ - KUPISZ 
używaną biżuterię, zega­
rek, pierścionek, obrącz­
ki ślubne w sklepie Obr. 
Stalingradu 3, pod zega­
rem, 

'"' pierwszą bolesną rocznicę śmierci mo• 
jego najukochańszego męźa OGŁOSZENIE 

Ekspozytura Wojewódzka Centr~i. Tekstyl­
nej w Łodzi przy ul. PiotrkawskieJ. 78, tel. 
221-97 podaje do wiadomości wszystkim Urzę­
dom i Instytucjom na terenie wojewódz~wa 
łódZJkicgo, że zamówieni.a na towan' włókien­
nicze na 1951 rok z rozbiciem na kwartały 
należy składać w Branżowych Hurtowniach 
Wojewódzkich w ostatecznym terminie do dn. 
20.II. br. Zamówienrl.a zgłosrone po wyznaczo­
nym terminie nie będą realizowane. Bli~szy<:h 
informacji udziela Ekspozytura. (k 677) 

Pracownicy poszukiwani. 

Dr ltUDREWICZ - spe 
cjallsta weneryczne, skór 
ne 8-9. a-i;, Piotrkow 
ska 106. (k 22) 

GAB. DENTYSTYCZNE 

LEKARZ·DENTYSTA -
Bronisława Szelkowska, 
zęby sztuczne 5-7, Mo­
niuszki 11. Ck 32) 
GABINET techniczno-der. 
tystyczny. Zęby sztuczne. 
Pawlikowski. Sienkiewi­
cza 27 /18, 

!>OSZUKIWANllt PRAC\' 

MŁODY, energiczny po 
dużej maturze poszukuje 
pracy. Oferty pod „Inte­
ligentny". 

St. księgowych (we), księgowych (we). kon­
tystów (ki) wykwalifikowanych poszukuje od 
zar.a.z Oddział Okręgowy Kolejowych Zakła­
dów Gastronomicznych w Łodzi, ul. 22 Lipca 
nr 22. Oferty z dokładnym życiorysem składać 1'.AOFI /\ROW. PRAłiV 
w Sekcji Kadr. (k 633) POSZUKUJĘ pierwszo-

lk rzędnego anglist<: z wła-
Techn a na stanowisko Głównego Mecha.- sną maszyną nie pracują 

nika zatrudini Centralny Zarzą,cl Przemysłu ' cego Łódź 1. Poste-re­
Mięsnego E~i;sp~a;3·tura Wojewódzka. Zgłosze- stanie „Perfekcja". 
nia wraz z zyc1Q1rysem należy kierować Łódź, OGRODNIK potrzebny 
ul. Pi()trkowska 126. (k 492) ewentualnie jakikolwiek 

pracownik obeznany w o-
Kierownik. a lnwestyc_ji z kwalifil'acJ'ami i grodnlctwie Łódź, Wojska 

ł ' Polsklei(o 134. Pawlicki. 
praktyką, bieg e m~szynistki, wysoko wykwa- POMOCNICA domowa po 
lifikowanych płl1.n1stów, pracowników do trzebna, Sienkiewicz11 73, 
straży przemysłowej oraz robotników gosp0- =m.;:,·.,,4;;:·------::----­
darczych i transportowych poszukują Zjedno- POMOCNICA domowa po 
czone Zaldady Przemysłu Gumowego w Ło- trzebna. warunki dobre. 
di;i, ul. Limanowskiego 156. Zgłoszen.1·a osobi- Narutowicza 41, m. 10. 

POTRZEBNA samodzielna 
ste do Działu Pe1'.Sonalnego. <k 676) gosposia . Wiadomość sta• 

· d b lina 29, m. 2a. 
Tkaczy(ki) na Je wa , pracowniltów do 

straży Przemysłowej i ro.botn:ków gospodar- Kl'PNo • to1PH7.fti11A1 
czych zatrudnią natychm;aSrt Zakłady Prze- PRASĘ hydrauliczną ku­
mysłu ,Jedwabniczo-Galan,;;r;yjnego im. Gene- plmy, oterty sklndać do 

rała Wro
.blewskiego w Łudzi, ul. Hipoteczna Dziennilra Łódzkiego pod „Nr 234" . (k 640) 

719. Zgłoszenia przyjmuje Dz;iał Personalny. MEBLE - sprzedat za-
• tki (praca akord mówienia - zamiany -2 biegłe maszynis - owa) oraz Łódź, Piotrkowska 275. 

wykwaEfikowaną sekretarkę za~rudnlą Za- tel. 145-13. 
kłady Przemysłu Wełnianego „9 Maja'', Z?ło- -l\1-E"'s-L"'"E--u-z-·y_w_a_n_e_d_o_b_t_ze 
ezenia przyjmuje Dział Pern·)nalny Łodź, sprzedasz. tanlo kupisz. 
Tylna 6. (k 671) ~~d31:./5 ul. Sienkiewicza 

Potrzebny german~sta, angli~ta i romanista KUPIĘ wypożyczę maszy 

~i~~:C~jsic~.c1gTer~~~,~~z~:c,~~~~Tei~~~.1:owym ,rf~~fE .~~~;~:.~~~~=~~= 

Codzlennl.e o godz. 18.15 

IZtuka A. MALJISZEWS·KIEGO 

I 
„ WCZORAJ I PRZEDWCZORAJ" 
Kasa CZY'Jl.Da od godzi.ny 10-18 od 16. 

W poniedziałki teatr nieczynny, (k 163) 

' 
PA8STWOWY TEATR NOWY 
w uowym gmachu przy ul, Wh:ckowsklego 15, 

O g~. 1S sztuka J. WARM:rlQ"SKJEGO 

I 
„ZWYCIĘSTWO•• 
ZNIŻKI W AZNE. 

Kasa czynna od godz. 10-15 bez przerwy. 

W piątki teatr nleczynny. fik 280) 

POŁĄCZONE TEATRY MUZYCZNE W ŁODZI 
TEATR OS A" ul. TRAUGUTTA nr l 

" telefon nr 272 • 70. 

Godz. 16 i 19.30 WO<lewil „Złote niedole" 
TEATR ,,LUTNIA" ul. Piotrkowska nr 243 

Tel. 107,25 

Godz.I.na 19,15 - operetka Jwobodny wiatr" 
OSTATNIE DNI! OSTATNIE DNI! 
Kasy czynne Od godz.Lny 10 bez przerwy. (K. 177) 

PARSTWOWY TEATR Im. ST. JAR AC Z A 
ul, Jara.c:l'a 27 /~9. ~".1.:_S_~.:... 17H5, Kasa 286-18 

CODZIENNIE 

.'Rodzina" 

SPRZEDAM sypialnię i 
biurko amerykańskie. -
Piotrkowska 85, m. 4. 

SPRZEDAM pensjonat wo 
da, plaża, łódki, kajaki, 
obiekt dochodowY, Łódź, 
S!erakowsldego 32. 

SPRZEDAM magiel ręcz­
ny. Wiadomość, Gdańska 
nr G4, m. 4. 

SPRZEDAM wózek głębo­
ki Umuzynka stan dobry. 
Daszyńskiego 87-11. 

POTRZEBNA witamina 
B-12. Zgiaszać 8-15, tele­
fon 121-67. 

~ĄflKA I WVC1HOW 

ZAPISY na trzymiesięcz­
ny kurs nowoczesnego 
kroju, modelowania u­
brań clamslclch IPR, Piotr 
kawsko 24-7, godz. 10-
12-16-18. (k 597) 

ZAPISY na tr:z:ymiesięcz­
ny kurs kroju, modelowa 
nla IPR, Sienkiewicza 89. 
KURSY SAMOCHODOWO 
·MOTOCYKLOWE, Ko­
ściuszki 68, przyjmują za 
plsy. 
STENOGRAFII, księgo­
wości, maszynopisania. 
Kursy Stowarzyszenia Ste 
nografów - Maszynistek, 
Zapisy: Kilińskiego 50, 
Piotrkowska 83. 

f.ORM R 

ZAMIENIMY śródmieściu 
I, Popowa. dwa mieszkania po dwa 

CZTERY RAZY w tywodnlu komedia Al. Fredry I pokoje kuchniami, wygo-„ dam! wspólne wejście na „Pan Geldhab" jedno trzypokojowe. Ofer 
ty „Sródmieście". 

W dniach najblltszych wznowienie „WIECZORU ZAMIENIĘ pokój duży, 

• 
:T:R:Z:E:• C:H::K:R:O:L:J:''=-=S:z:e:k:s:p:ir:a:.:::::('k:l:5:2i:) ":f' słoneczny na pokój, ku­chnia lub dwa kuchnia 

• O ł d b 
za zwrotem kosztów re-g QSzenia ro rJe li montu. Ofert-y Dziennilt 
Łódzki „1395" ·-,..---­
ZAMIENIĘ pokój z uży­
welnością kuch»i, łazien 
ki i innych wygod, ś.ród­
mieście, gaz. telefon, win 
da na pokój „ kuchnią. 
Ofert)' poci Dz;iecko" 

STREPTOMYCYNĘ gwa­
rantowaną gramówkl, plę 
ciogramówki tanio sprze­
dam. Kościuszki 22, m. 73 
~ewa oficyna ll Pllltro. 

SYPIALKĘ lakierowaną 

białą i stolik do kart 
sprzedom. świertzewskie­
go 23, m. u. 

ś. t p. 

JUUANA MICHALSKIEGO 
DLUGOLETNIEGO CZŁONKA POL!IK!EJ 
ORG, POSTĘP. NIEPODLEGŁ. WYŻSZYCH 

UCZELNI KIJOWA 

odbędzie się naboteństwo żałobne w &todę, 
dnia 21 lutego 1951 r. o godz, 7 rano w kc­
ściele Zbawiciela w LodZi przy ul, Letniej, 
na kt6re zaprasza 

ZONA. 

DWA pokoje z kuchnią R0'.1.NF 
centralne ogrzewanie, za- ----------­
mienię na trzypokojowe. SNIEGOWCE oraz ~ąmki 
.::O.::f.:.er:...ty:::.......!•.:;:•l::.5:.;02:...'...:.'·----- i zatrzaski do botów re­
ZAMIENIĘ 2 pokoje z peruje Zachodnia 50. 
kuchnią z wygodami i me FOTOGRAFIE nagrobko­
blami w szczecinie na 1 we. Wykonanie 7 dni Le­
pokój w Łodzi. Wiado- mentowski, Warszawa, No 
mość Łódź, Piotrkowska wy Swiat 30. Informujemy 
nr 152, m. 12, Gawęda. listownie. (k 546) 

7.r.l1RV 

ZGUBIONO zwolnienie 
wojskowe na nazwisko 
Stępień Benedyld, Ozor­
ków. 
ZGUBIONO książeczkę 
Ubezpieczalni Społecznej , 
Targowski Kazimierz, 22 
Lipca 37. 

ZAPISY na kursy księgo­
wości, administracyjno-go 
snodarcze i maszynopisa­
nia przyjmuje sekretariat 
kursów IPR, Andrzeja 4. 

Czgtajcle 
'łłDzlennlk 

Lódzhl« 
Każdy może sobie slmmpletować biblloteczl{ę 

domową prenumerując 
WARTOSCIOWE I TANIE WYDAWNICTWA 

KUK 
Jut ukazały się następujące kslątk1: 

MICKIEWICZ A, - Pa.n Tadeusz z iiustracjaml 
Andrlollego, 

ORZESZKOWA E. - Wybór nowel - z tomy. 
PRUS B. - Wybór nowel - 2 tomy, 
GORKI M, - Artamonow 1 synowie. 
KOWALSIU W. - W Grzmiące!. 
BRONIEWSKI W. - Wyb6r poezji. 
KRUCZKOWSKI L. - Kordian 1 cham • 
ERENBURG I. - Burza - 3 tomy. 
WIRTA M. - Samotność. 
OLBHACHT I. - Anna Proletariuszka. 
ERENBURG J, - Wróciłem z USA. 

Cena każdego tomu w prenumeracie, łącznie 
z ko~taml przesyłki zł 3.-. Za.prenumerować 
mozna komplet !•ub d<>wo~·nie wybra•ne p<>zyeje 
- minimum 6 tcmów w ciągu 6 miesi(lcy. 

Zamówie·ruia przyjmują oraa: dok.ładnych In• 
fo;rmac1•i udzioeila•ją wszystkie księgarnie DOMU 
KSIĄŻKI na tere.nie LOd7.i i wo,jewództwa. . ...... , .... --- ... ____ _ 
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ozrs: 
Symeona Hiedziela 

18 JUTRO: 
LUTEGO Konrada 

WAZNE TELEFONY• 
Komenda Mie1ska M'. O. 
Pogotowie Ratunkowe 

• . • . 253-60 
104-44. 134-16 

117-ll 
Straż Pozarna , . • • • 8 
Mlejskl Ośrodek Infonna~J· . 159·l5 

DZISIEJSZEJ NOCY DYZURUJĄ 
APTEIO: 

Apteka m 2 (ul. Piotrkowska 95), apt. 
n . 8 rArmli Czerwonej 53). apt. nr 28 
!Zgierska 63) apt. nr 2o7 IPI Wolności 
2) apt. nr 30 (Nowotki 91), apt. nr 32 
cRzgowska 51), apt. nr 5 !G<l.ańska 23). 

Apteka V Zakładu Lecz.n1ctwa Pracow· 
~i~~~~- Al. Kościuszki 18. dyzuruJe oo-

PA!i:S1'WOWY TEATR NOWY (ul. Wltle­
kowskiego nr 15/17) o godzilnie 15 -
„Zwycięstwo". 

PANSTWOWY TEATR ZYDOWSKJ 
<ul. W_ię-ckowskiego !5/17) o godz. 19.30 
,,Ro<lz1nał'· 

PANSTWOWY l'EATR Im. St, JARACZA 
(ul. .Ta·raeza 27 /29) - o god2rlinie 15 -
„Pan Gelclhab''. 
O godz. 19 - .,Rodzina". 

PAl'iirSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
(Uil<'a Obrońców Stalingradu nr 21) -
o godz. 19.15 - „wczoraj I przed· 
wczoraj". Zniżki ważne. 

TEArR „O s A" ml, Tra11gutta nr 11 -
o godz. l 6 i 19.30 „Złote niedole". 

TEArR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUT• 
NIA" cułica Piotrkowska nr 243\ -
o godz 19.15 „Swobodny wiatr", 
Ostatnie dni! 

PAJś'STW. TEATR LALEK „PINOKIO" 
tul. Kopernika nr 16) - o godz. 17 -
„Przygody l\11sia Łazegi:u. 

PANSTWOWA FILHARMONIA (ul. Nal!'U• 
towJ.cz,a 20) o godz. 12 koncert po­
święcony twóTClOośct Stanis·bawa M:o­
ni1u~zlkL 

... ... 
ADRIA (Ul. Stalina 1) - dl.a mtodzjeży -

„Bialy kieł" - godz. 14, 16. 18. 20 
poranek godz. 12. 

BAJKA (uUca Franclsz.kańsJ<a nr 31) -
Nieczynne z powodu remontu. 

BALTVK rullca Narutow:lcza ru 211) -
„Leśna opowieść" - godz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30 - dOZW'Olony Od lat 7. 
P<>ranek gad.z. 11. 

GDYNIA (ulica Daszyńskiego nr 2) 
„Program A!<tualnośed ltraJ. I Zagr. 
nr 7/51", PKF ·nr 8151. „WlJk 1 nle• 
dżwtadl<.i" - kresikówka p.rod. pol­
skJeJ. ..Plony wspólnej pracy" 
(prcd. ra<lz.), „Kwa1rtet'• (kol. prod. 
rad.ziecktej) -· godz. 11. 12, 15, 16, 17, 
18, 19, 20. 21. 

HEL (ul. Legionów 2) - Kino nieczynne 
, Powodu remontu. 

MUZA (PaiJ!anlcka 1731 - „Poszukiwacze 
złota" - godz. 16, 18, 20 - dmwol<>nY 
c-d lat 14. Poranek godz. 11. 

POI.ONI.,\ •ulico Photrkowska nr 67) 
„Pierwszy start" - godz. l:J.30. 16, 
18.30. n - dozw-01Cl'11.Y od lat 7. 
Pora•nek godz. 11. 

PRZEOWIOSNIE (Ul. Zeromsldego 74) -
„Złodzieje rowerów" godz. l 6, 18. 20 
- dozw cd lat 14. Po1rarnek godz. 11. 

REKORD ml Rzgowska 2l - „Sen o ml· 
!ości" - godz. 14, 16, 18. 20 - dl.a mło 
dzieży n'«iozwolony. 

ROBOTNIK IUltCa Kllllisklego nr 178) -
„Muzyka i mHość" - godz. 14. 16, 18, 
20 -· ciozw. od !at 10. 

ROMA tull<:a ązgowska ru 84l -
„Goal" - gcdz 16, 18. 20 - dO!ZWOIO­
ny od lat 10 Poranek godz. 11. 

STYLOW1! milca K1l1ńsklego r..r 123) -
„Przygocly Nasreddina" - godz. 14. 
16, 18. 20 - dozw. oo lat 10. 

SWIT (Batucld Rynek) - .,Kłopoty ref. 
Trziszl<i" - godz. 14, 16, 18. 2o - d0< 
zwalony od lat 14. 

TATRY (UJ1ca S1en.10ewicza Ot 4ftl 
„Hrabia l\lonte Christo" - 11 seria -
g-Odz. 14, 16, 18, 20 - dozw. od lat J4. 

WISŁA 1ułlca oaszyńskle~o nr ll -
„Rada bogów" - godz 15.30, 18. 20.30; 
dozw. od lat 14. 

WLOKNV\RZ tul;ca Pró<'lrnlka nr 16'1 -
„Swinlarl<a i pastuch" - goda:. 14.30, 
16.30, 18.30, 20.30 - fi1m doz.wo\orny 
dla dzieci powyżej 1.at 7 Por. 11. 

WOLNOSC 1ul. Nap1órkowsklego lu) 
„Hrabia Monte Christo" - l seria -
godz. 14, 1'i. 18, 2il - dozw od I.at 14. 
Pol'1i.n.ek godz. 11. 

ZACHĘTA 1z!!lerska 26) - „KnocK-out" 
godz. 16. 18. 20 - dozw. od lat 10. 
Poranek godz. 11. 

LVDZ f E KRET~ Który zakład procy 
, . . • . pierwszw zlikwiduje 

Jak powstaie siec kanalizacy1na w Łodzi anaSfabetyzm? 
Podczas letnich upałów, w niektó- ~~nał będzie prze~ieg~ł ?a głębo- z ~wasoodporr;e:i cegły . klinkiero- Od dni> maja cizi.cli nns tylko 2 i 1, 61 

rych dzielnicach Łodzi z ulicznych kosci 7-:--;10 m _pod z1~m.1~. i na. tal~ą WeJ« ry.i:uraz Jozef st:fan:ak układa miesią<·• w clr;r,u ti!;;o cta,.u mu'i zupel 
ścieków wydobywa się odrażająca głębokosc musi „wryc się w z1em1ę własme cegły przed:tuza.iąc i·ynnę nie zni;:n~ć z teauu mis.sta analfabc­
woń. kopacz, aby przygotować wykop o ka_n~lizacyjną wzdłuż ulicy Gdań- tyzm. wsz:vstkie zal<łady µracy ~rowa-

Dla usunięcia tego Miejskie Za- potrzebn?'ch wymiarach. Po kopac~u sk1e.i. dzą więc ze zdwoJon", enei·gi:i łikwida· 
kłady Wodociągów i Kanalizacji bu- rozpocznie tam pracę murarz, me - 160 proc. no1·my - sucho pod- ci<; a•rnlf"lle'yzmu na swo·m tr1·enie 
dują w szeregu punktach północnej zważając na chłód otaczającej go powiada majster Józef Za wiślański.\ „_ · 
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dzielnicy kanały sanitarno-burzowe, zewsząd ziemi. Na tej głębokości Ciężka i wyczerpująca jest praca :słuszną 111 '~.1:>.t~·wą µou,ęł~ zakt~dy im. 
d kt' h ł • b d lk' · · t h l d · · . . d 1 .J. Stalina. Wezwaly one bowiem do ? ory~ . sp ywac ę ą wsze 1e grunt 1est teraz błotnisty, a prace yc u z1, ale zarab1aJą om o J- I , „ "', , ,. . . . . 
meczystoscl. odbywają się, bez względu na deszcz. rze. Np. kopacz Napadły, wykonując~~ p~,z~.rndn.ct"_a." ~walcMn~u. analfa-

Jeden z takich kanałów, zwanych I śnieg, czy mróz. Praca wymaga 145 proc. normy wrabia ok. 1000 zł\ '><'.:vzmu zal<:'"1:" im. -_Iarchlc_" sl,lcgo. _w 
w języku fachowym kolektorami, więc dużej sprawności i odpornoś- miesięcznie. . C:.nrn wczora3szym oa~yło ""; zebran.•e, 

A jak było przed wojną? Opowia 11a l<toryn~ przedsta~'·1c1cle obu zal<lado'v 
da nam 0 tym majster zawiślm'iski: I w 01>ceum,c1 człnnkow Prezydium Spo• 

_ Zle było. Prace tego rodzaju tcczncgo Komitetu do W~lki z _Analfabe· 
trwałY. . tylk.o od maja do paźdz:er-1 tyzmcm nsta!1h warm11<1. wspolzawo1lnl· 
nika. Ludzie prac0wali po 3 dni w ctwa. Są _one nastę~ujące. 
tygodniu, byle tylko uzyskać prze- l) zhkwidowame ~nalfabetyzmu na 
pisowe 104 dni p~acy w roku, konie- tercmc swych za .<lad::w do dni& 

·cznych dla uzyskania zasiłku dla 1 ,naja br„ 
bezrobotnych. 2) oh,ięcie nauką wszystkich analfa· 

Dyrekcja MZW i K. dba o swoich betów, 
pracowników. Wszyscy robotnicy 3) otoczenie opieką kursów I w;v-
poubierani są w ciepłe, watowane 7.naczenie indywidunlnie kaź1lcmu u-
ubrania i w wysokie, nie przepusz- czącemu się opiekuna, który dtiać bę-

dzie o jego obecność i po1nngać w 
czające wilgoci, gumowe buty. W nauce. 
czasie pracy przywozi się im „na Ustalono też punktację, na podstawie 
rozgrzewkę" gorącą kawę. której ustali się wyniki ws1>ółzawo<lni-
Mieszkańcy Bałut Starego Miasta ctwa obu zal<ladów. ocenę prac.v pr:r.e­

dzię~i nim będą mieli wkrótce ka- prowadzi w lrnńcu kwietnia br. onzz 1 

nalizację. J. S. Społeczna n:om;sja do Walki z Analfabe­
tyzmem. Po omówieniu warunków współ 

24 bm rozpoczną si~ 
wybory do komitetów 

zawoclnictwa przedstawiciele obu zalda­
clów rzucili "'ezwanie do wszystkich za­
kładów do podejmowania podobnycb. 
akcji. (al 

i 

Ogólny fragment robót kanalizacyjnych blokowych NOTATNIK ŁODZKI 
będzie gotowy już w m~rcu br. i od­
prowadzi wszelkie nieczystości z do­
mów mieszkalnych położonych przy 
ul. Mielczarskiego oraz Gdańskiej 
na odcinku od Ogrodowej do Próch­
nika. 
Budowę tego kolektora przepro­

wadza grupa MZW i K zwana „Od 
cinkiem I". Trwające tu prace są 
kontynuowane już od kilku miesię­
cy bez względu na pogodę. 

RADIO 
NIEDZIELA, 18 lutego. 

6.55 Progr. dn1a. 7,00 Muz. 8,oo Dz.i.en-
nJITc 8.20 Muzyka. 8,50 Audycja 
SKRk: 9.00 Muzyka ()ll•ganowa, 9,30 
„Powóz" - humoo:'sk.a M. Gogola. 9,45 -
„Wieś tańczy i śpillewa". 10,00 Przegląd 
,prasy stoł. 10,05 Slkl!'zy.nij>a ogó:llrua. 10,20 
„P,oezJa i m:.izyka". 11,15 (Ł) „Od n~­
s.z;irch kores!PąrndeT11tów". 11,2'5 (L). -
„ORMO>WCY U(!2.ą sdę &W(>jej wła511'.l.ej p;ie 
śni"; ll,45 Skrzynka W~echn. Radiowej; 
11,57 Syg·n. i Hejnał. 12,04 Prz.egt. oz.aso­
pism. 12,ló (Ł) Konc. rOZllJ"Wlk. Wy.k.: -
Cbór i Ol'kiesilra ŁRPR p/d Al. Tail'S\Jdego, 
J. Kenida - sopra111. 13,00 ,,Hist()l"ia ru­
chu roOOtn.iczego". 13,15 (Ł) „Jalk walczą 
chtoip! z kulakf•em" -r.eip. R. Chłodzóń• 
sldego. 13.26 (Ł) „Rea:lWujemy Plan 6-le­
tnł". 13.45 (Ł) „Kobi~ty łóda:llde przed 
Kongresi=m". 14.00 „Ws.7,ech111. Radiowa" 
- w.ykł z cyklu: „Nauka o P(}"\sc·e wsipól 
c7iesncj''. 14,20 Utwory dwu.!o.rtep. 14,40 
Pogad. z cyl<lu: .,Ma;;.zyn:v. prcyrząd.y i 
wyn.alaa:.l.<i''. 14,50 Muz. 15,15 Korne. dfa 
śwJe~lic cl.zlec „Piotruś I wlhlt" S. Pro­
kof,l·ewa. 16,oo .,Na•s/l.e chóry śpiewa.ją·•. 
16.20 (Ł) K<m•c. rozrywk. 16.35 „Melodie 
~wiafa" 16 !\~ Wl,ad ... Z'mowveh M.strz. 
Zrzeszeń Sport.owych w Za'!<)o.panem, 
17,00 Dzien.nik. 17.~ Kon<:. Chopimlw'•l<'. 
17,50 Słuch. ;>t. „Feralrny d7.!ień" 18.55 -
Utwor.v k'"lm. radm·eokich bratnich rep·t1-
b!ilk. 20,00 Dzie.1mik. 20,30 Rep. z Zim. 
Mi.,trz . ZrlOe~zeń Sono.rf w Zak<>n~nem. 
20,50 „Teatr Eterek": 21,20 Fe<1. 21,30 -
Ko'!lc. o~k. t.a'll . 22.05 CŁl Wi·ad. sportowe 
l<:>k.: 22.15 Wiad sportowe z całej Polski: 
22.4!\ Muz. 23.00 Oetat. wi11d 2.~.10 Mm. 
23,55 Progr. o.a jutro. o,02 Koniec a·ud. 

MUZEA MJE.JSKIE 
MUZEUM ETNOGRAJ.l'ICZNE. Pl. Wol• 

noś.cl ttr 14 •t.elef<lltl 156-16) MUZF.UM 
PREHJSTORVCZNE - Plac Wolności nr 
14 •telefon 139·1·3) MUZEUM SZTUIU 
- ul. Wieekowsklego nr :lO ltel 182-nl 
MUZEUM PRZVRODNJCZE - Parit Slen• 
klewleza ttelefon 262·62) - Otwarte e0> 
dziennie prócz ponted:zńalków w ~oclzi• 
naeb od 10 do 18. w czwartki od godz. 
15 do 20. w oied?.tele I śwlete od ~od?J· 
ny tO d<> 17. 

ci fizycznej. A jednak'. ludzie dają w 
sobie dobrze radę. 1 luteb"o br., prze dniach 24 I 25 bm. rozpoczną się w ::: EKSPOZYTURA ŁÓDZKA zarząda 

Łoclzi wybory do K 't t · BI k h Ośrodków Akademickich komunikuje. że 
prowadzający tu roboty - „odci- · orni e ow 0 owyc · w każdy poniedziałek od godz. iz do 15,30 
nek I" - został zaszczytnie wyróż- Wybory odbędą się jednocześnie w obre kierownik ekspozytury lub je~o zastęp-

. • t bie wszystkich Dzielnicowych Rad Naro~ ca będzie przyjmował interesantów. l{tÓ· 
n10ny. 1 ? rzy~a~ dyplom ho~orowy dowyclt. z ogólnej łiczbv 672 bloków na rzy ustnie lub pisemnie zechcą składać 
z~ za~ęc1e ! m1eJSCa we wspołzawod Dt.iełuicową Railę N; d L. d„- zaża.lenia, dotyczące dzialalno-'.;ci lnsty-
mctwie zbiorowym w IV kwartale . . aro ową 0 z tu ci 1. 

b Sródmicscle przypada 398 ,z tego w pierw ::: CZł.ONKOWIE KOŁA 'l'PP·R XX 
u · r. . . . 

1 

szym terminie w 88 blol<aclt odbędą siP Pailstw. Liceum, pragnąc uczcić :13 rocz-
Zasługa to takich ludzi, Jak kopa- wybory w sobotę 24 bm 44 bi : ni_cę ~owstania Armii Hadziecklei zoho-

czy Stanisława i Józefa Wielogór· 
1 

h 
1 

d . ,. " a w 
0 w1ązah s1ę wciągnąć w szeregi Towarzy-

skich oraz Józefa Napadłyk wy- tac w n e zielę ~• bm. lstwa wszystkich bez wyjątku ucznió'"' 
a, Na Dzielnicową Rad N d Lód' szkoły. 

konujących przeciętnie 145-146 . · ę ~ro ową . z- ::: MIBJSKIE PRZEDSZI~OLE przy 
proc. normy. Wszyscy oni zostali rolnoc przypada 186 blokow. W dniu 24 ,u1. Legionów 21 został.o w tych dnia cli 
ostatnio pr:emiowani za wysokie bm. odbędą się wybory w 20 blokach i zrncho!ornzow•ne. Dz1cc1 uczęszczaiące 

k 
. w tyluż lokalach w dniu ?.5 bm do przedszkola oraz personel wdzięczne 

prze roczen1e norm. · · są wiceprzew. Prez. RN, Ginsb~rtowi 
A murarz Józef Stefaniak? _ Stoi W obrębie Dzielnicowej Rady Narodo- oraz opiekunom przedszkola, ob. ob. 

my na rusztowani•i d k. który- wej Łódź-Południe znajduje się 88 blo· Orzechow~l<iemu i Swi'ltkowslcien~u za P<> 
. . • z ese „, . moc p1·zy radwfonnac.11 placówki. 

m1 zakryty Jest wykop kanahzacyJ- ków. W dniaclt 24 i 25 hm. wyl>iernć się ::: KOi.\IISJA DYSCYPLINY STUDIÓW 
ny przy ul. Gdańskiej j przez wy- będzie l{omitety Blokowe w 10 blokach. Wydz. Humanistycznego UL pO$tanowila 

lot W deska h 
1 t • · · Al'cJa wyborc d 1, 't t. BI k skreślić z listy a studentów I roku oraz 

. . c , i{ orym spuszczana ' za 0 ~orni e ow 0 0 • udzielić nagany 3 innym za nicprzestrze 
Jest winda transportowa, patrzymy \vych za.l<ończona będzie w f,odzi do 3t ganie socjalistycznei dyi;cypliny studiów. 
w dół. Do przeciętej na pół okrągłej marca br. ::: _KIN~ „POLONIA" 1 „WOT.NOS<·" 
w pr k · · d 'b · 't . . wyśw1ettP.c będą w dniach od 19-2~ lute 

ze roJU r?':r:ny, 1?0 o na JeS Osobne ogloszema na bramach· domow go br. specjalny program, związany tema 
dolna, gotowa Jl.l.Z cz~śc: k9-nałU. Je- i;awladomia J<a7'<1ora~owo mJ.oszkiuiców 1 it;ci.Ui<: &i:.J:wycięstwarr,ti- ~yc\em i hlsto­
go zewnętrzna część zbudowana jest domów z poszczególnych bloków 0 ter- Ir.~ ni~p_óltonaneJ .Armn _czerw on cl 

· ł ' h t • · · · • W km1e „Wolnosć" wyswie1lany będzle: 
z ceg1e zwykłyc , wewn~ rzna zas minie 1 m1eJscu zebran wyborczych. !9.2. _ .. Trzeci szturm", 20 . ~. - „Wielki 

przełom'', 21.2. - „opowieść o prawdzi­
W'.\-~n1 czło1.vieku", 22.2. - „CzapajC\V''• 

PALACZ I KA­
SZANKA 

DROGI REFLEJ{TOR 
-KU! Zgadnij, co 

znalazlem w kaszance 
kupionej w dn. 9 lu­
tego br. w sklepie PSS 
nr 724 prz11 ul. R::gow 
skiej. Myślisz pewno, 
że może sznurek, ko.­
wałek patyczka, giizik 
alko kawałek szkieł­

ka'.' Nic z tego! Wy­
obra.ź sobte, że znala­
złem dużą drewnianą 
cygarniczkę(!) Ale ten 
wędliniarz musiał być 
namiętnym palnczem, 
co? Abyś uwierzył 
moim słowom - Re-

dlektor ku - kaszankę 
z cygarniczką załą­
cza1n. 

G. R. Łączna 57 

OD RED. Kaszankci 
pow·iększyła red.akcy.1-
ne muzeum osobliwości 
mie.i?kich. Cygarnicz­
kę może odebrać wła­
ściciel, który na pi::wno 
odczuwa jej brak. 

ICH STU I ONA 
JEDNA 

ZŁAPIA ją czy nie 
złapią - zadawali 

sobie pytanie przechod 
nie, którzy obserwo­
wali, jak w dniu przed­
wczorajszym woźni z 
Zakludu. Zooloqii UŁ 
usiłowali złapać zbie­
głą wiewiórkę. Zbieg 
przeskakiwał z drzewa 
na drzewo, ale zwinni 
woźni nie ustawali w 
gonitwie pnąc ~ię nie 

gorzej od wiewiórki 
po gałęziach. Zmęczo­

ne zwierzątko 1lleglo 
wreszcie liczebnej prze 
wadze woźnych i dało 
się złapać. Nec Hercu 
I.es contra plures! 

SKRZYNKI 
W CIENIU 

WISZĄ sobie dwie 
skrzynki pocztowe 

czerwona i zielona 
przy ul. Andrzeja Stru 
ga róg Piotrkowskiej. 
Punkt dobry, al.e mf.ej 
sce zamaskowane. U­
ważam, że odpowied­
niejszym miejscem, wi 
docznym dla każdego 
byłby podcie'ń róg 
Piotrkowskiej Da-
szyńskiego. 

St. W. 

23.2. - „Delegat floty", 2•1.2. - „I<on•tan 
ty Zasiono,v' 1

, zB.ś w kinie „Poloniau: 
19.2. - „Wielki przełom·', Z0.2. - "Trze ... 
ci szturm", 2t.2. - .. Na mOJ"Skitn szla­
ku", 2.2.2. - „Opo\vieść o prawdzhvym 
człowieku", 23.2. - „Konstanty z.3sło­
no\v", 24.2. - .,Dni ł noce''. 

Na filmy te kiernwnictwa obydwu km 
będą przyjmowały zgloszenla zal<ladów 
pracy, instytucji i organizacji na seanse 
zbiorowe, przy czym cena biletu wynosi 
90 gr. 

ZEBRANIA I ODCZYTY 
DZlS: 

- n W sali Domu żołnierza CDaszyńsk.le­
g-0 34), o godz. 9.30 1-szy Zlot koresipon­
dentów Kół LPZ z terenu ŁO<izl I wo.i. 
tóclzkiego. 

- w s·zkole (Żeromskiego J15l, o i:ooz. 
9 Oo;&1n<>polska na.rada aktywu (ZMP) 
s:zlli:olne·go i referait pt. „Wa·~k.a o w;vruki 
nauczam.ta p-od.sta~VC>\Vj·m :zia-d.an:'!tn 

. szkolnej Ol'gantz.acji ZMP'» 
- W sa.',t kon•!eren.c. (Piotrkowska 6i), 

o go.dlz, 10 vVa,1-ne Zebrani" Lódzk. OkL 
zw. Lekko-Atletyczn·ego. 

- W sa.11 teaibratlrne.i ORZZ (Traugutta 
18), o gocto:. 10 narada teJ.c>komunlk ... <:!Yi• 
nia, urząd2lO<na pTZez nej. urzad Tt>lcton• 
Telegr'afH.!Zll'\Y. 

JUTRO: 
- W sali teatrail.nej ORZZ (TrauJJutta 18) 

- o gO<:Iz 17 odczyt prelegenta PKOP Z. 
Lichn;ik;a pt. „Waihl<:a o pokojowe Niem-
cy''. 

CHCESZ REGUl.AltNIB 
OTRZVMYWAC GAZETĘ 

WPł.AOAJ 
PUNKTUALNIE 

PRE HU M'E RATĘ 

w y D A w c A: 
SpńłdZ, Wyd„Ośwłat. „Czytelnik". 
Rediaik.cja i admiintstTaeja : t.ódź, 
Piotrkowska 96, tel 217-82, 200.02. 
204.75. - D?ńał s'portowy 208-95. 
DZial MiejSki 114-32. - Dział Ko­
respoindootów 207-18. - Dział Ogto. 
sa:e1'1 123.33. - Wiecrorem od go­
dziny 17,00 telefon Re<l~kcj<I tytko 

114.32, Sportowy 208-95 

Redakcja rę•lto!pllsów DJle zwrac<i, za 
treść 1 terminy ogt-0s,zef1 n:!e bierze 
odpowiedzialnośc~ 

Ro-zczarowanle X-27 trwało tylko 
krótko, 

- Mam genialny pomysł - oświadczył 
na plenarnym zebraniu swojej szajki, 
ale nim opuścimy Nowy Jork, muszę Je­
szcze coś załatwić. 

Następnego dnia przystąpiono do wyko­
nan,ia „genia1nego pomysłu", Zaczęło się 
od załadowania całeJ czwórki do specjał 
nego czteroosobowego sam<>lotu. Ale nie­
stety! 

kuczową - słynną ongi~ ze swojej gib· I żońy komendanta, przyglądające) się z 
kieJ linii. za<ntereoowaniem, - szczerze mówiąc -

Komemlant lotnictwa, znany szaradzi• niecodziennemu widowisku), 

Pren.'Umeraitę „D2llermdlka Łódz­
kiego•• PTZyjmuje PPK „RUCH", 
Łódż, uu.ca PiotrlcoWISlka nr 200, 
tel.e:!lon 130.62, nr koq ta VII-S67. 
Prenumerata młeSl4lCZDa 4 zl 5 (r. 

Tegoż wieczora ubogi profesor, który 
udzielił X-27 informacji o wielkich Po• 
Jakach, został aresztowany za działalność 
wywrotową. 

- Nie przejdzie! - wyrokował Cicho• 
pipsld z pewnością znawcy, gdy dość 
llc7.ny odd7illlł wojsk lotniczych usilowal 
przepchną!: . pnez drzwi samolotu Wańce-

sta, nl.e póżniej jak po trzech god:r,lnach Wańcekuczowa pofrunęła hen w pne­
znalazl rozwiązanie zagadki: ZdemGntu· stworza i opuściła się jak motylek cło 
jemy sklepienie kadłu.bał wnętrza saml)lotu. 

Ekipa ślusarzy pracowała szybko I po - Latający horse meat - rzekł jeden 
ki!knd:r.lesięci.11 minutach otwór był goto- z żołnierzy, kiedy samolot z Wańceku· 
wy. Nadjechał dźwig samochodowy 1 czową l przyJacłóbnl podu.lósł się ku n.te• 
wśród ogólnego entuzjazmu małego te• biosem. 
rler;\ szkockiego (który był własnością 
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